
MA'ITERN, . . 
·gtt1śny lotnik amerykański, 
który cudem ocalał podczas 
przelotu nad Syberją; po­
wrócił obecnie do N.Yorku, 

WIECZORNY ILUSTROWANY. O•DUFFY, 
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genft"ał armji irlandzkiie~ 
twórca parlji faszystow• 
skiej, zamierza czynn,ie wy. · 

ROK XI. stąpić przeciw rządowi, 

Lotnicy litewscy zestrzeleni-p.rzez hitlerowców 
I piarsiach iBdnago z lotników znatazłono · trzy kule karabinowe - SensacyinY wynik śledztwa 

w sprawia katastrofy samolotu transatlantyckiego ,,blthuanica" 
Proso liiewsko do1n0Ro si~ od rzqdu zer· 

waniu sfosunków z fłie1n€011ai 
.Wilno, 12 sierpnia. trumnach. Są one zupełnie znieksztal- już teraz żadnej wątpliwości, iż samolot wszelkiego kontaktu z Niemcami, gdyż 

Na stiutek przeprowadzenia przez cone, co dowodzi, że „Lithuanica'' . zestrzelenie lotników litewskich uwa-
specjalną komisję ekshumacji i obdukcji LOTNICY SPADLI ZE ZNACZNEJ ZOSTAŁ ZESTRZELONY PRZEZ żać należy za casus belli między Litwą 
zwłok tragicznie poległych lotników: 11- WYSOKOŚCI. NIEMCÓW. .a Niemcami. 
tewskich Dariusa i Girenasa, prasa li- Prasa litewska zaznacza, że niema „Ritas" nawołuje rząd do zerwania 

tewska, z dziennikiem „Lłetuwos Zł- •••••••••••••••••••••••••••••• 
nias" I „Rltas" na czele, podaje wynlkl 
badan, stwierdzające powód śmierci 
obu ' ofiar katastrofy. -

Po dokładnej obdukcji zwłok w płer· 
siacb Jednego z lotników ..... 
ZNALEZIONO TRZY KULE KARABI· 

,. NOWE, 
.w (lrugiei trumnie zaś trzy rece. z któ­
rych Jedna oczywiście naletala do 
~włok, znaidµ)ącycb się w. trumnie po-

• przednio .otworzoneJ. . 

Spisek komunistyczny w armji · japońskiej 
A!esztowanie kilkunastu wyższych oficerów. 

Tokjo, 12 sierpnia. I w czasie manewrów lotniczych. Zamiar 
W1e1kle wrażenie wywołało wykrY- ten w porę został sparaliżowany. a po· 

de wśród wojSka wielikiego spisku komu licia aresztowała przeszło 100 osób w 
nistyc~nego, tern kilkunastu wyższych oficerów. 

W wynik.u wzmożonej akcji agitacyj W czaS.ie ,dalszego dochodzenia wY-

Swiadczy to o wielkim pośpiechu, 
z Jakim zwłoki zostały umieszczone w 

nej killka pl.lików pod dowództwem wyż- szły na jaw sensacyjne szczegóły. Oka· 
szy,oh oficerów miało zbuntować si~. zało się mianowicie, że Grnmuniści chcieli 
Wojsko miało odlmówi,ć posłuszeństwa zamienić petardy, jalkie znajdowały się 

•••••••••••••••••••••••••••••• w samolotach, na ostre bomby lotnicze· 

Taiemnlcze zniknięcie body Halamy r:ó~;l;v;~~;!J~tr~~:1~~fi~~:,i: 
"IU' .& I ó ł J komuniści wykorzystaliby votJloch do 
~ą;6 popu arnej artystki zwr ełł się do w adz polłcy 8:YCh swych wywrotow.vch celów. 

Paryż, 12 sierpnia. 
Z Miihlhausen 11onoszą, że na wielo­

krotne prośby ludności pogranicza, za· 
niepokojonej wypadkami naruszenia gra­
nicy francusko - niemieckiej przez b.ltle­
rowców, ważinieJsze miejs,cowości na 
granicy m. in. Chalamp i Kemba zosta­
ły obsad:wne przez wojska francuskie· 

Wsivstki·e mosty na Renie strzeżone 
są prze•z silne posterunki woJsik fran­
cuskich. 

Londyn, 12 siel"pnia. 
Z Bangali (Kongo belgijski·e) dono­

szą o krwa wem starciu tubylczych 
powstańców z belgiiskiemi wojskami 
lmlonialnemi koło miejscowości Kobbo. 

· W wyniku walki killkudziesięciu tu­
byków zostało zabitych i przesz!o 200 
rannych. Po stronie wojsk belgijskich 
tylko kilku żotnierzy zostało zranionych 

' Warszawa. 12 siel'\l)nia. wyszła z domtt do t~atnt „Rex". Za- . Jutro start eskadry włoskiej Wczoraj wieczorem rozeszła się bawiła w swej- garderobie zaledwie · 
wiadomość o taiemnlczem znlkinięclu u- klkia minut i około 2odz. 7·20 wiecz • .:_ 
lub.!oneJ i świetnej artystki, Lody Ha· Jak twierdzi gar®robialDa - wyszła z 
Jamy. , ,,Rexa" l nie zjawiła się od tego czasu Generał Balbo leci wprost do Rzymu 

_Urocza tancerka onegdaJ właśnie ·ani .w. domu. ani w teatrze. Lizbona. 12 sierpnia. wedłu1g: czasu środkowo emopejskiego. 
J>odi>lsała kontrakt na w;ystępy w te• Nie widział Jel nikt z rodzłny, ani Start eskadry gen. Balibo został wy- Es.1rndra po'leci iprosto do Rzymu, nie 
atrze „Cygaoorja", ·powstającym pod matka. ani siostra, ani mąż. .zinaczony na niedzielę, godz. 5 m 30, zatrzymując slę ni:gdziie po drodze. 
dyrekcją Fr. Jarossy'eco. iiiiiilililliiiiiiiliiilliiiiiillliiiiiiiilll•••••••lill••••••••••• Dz'iś zawinie do łforty włoski ~ręt 
. ·Wcz~aj zaś mąż artYstkł, hr. 'An- B łk , k• kl • •A „Cita di Catania", który zabierze na 
drLe:I Dębiński, ZW'1'6cłł się do władz a ans I pa o n1eagres11 swój poklad zwłoki por. Sjuag1ia, trzch 
J>Olicyjnych, prQSząc o wszczęcie poszu- IPOZ·ostałych przy życiu członków załogii 
kiwań. ' · Wizyta miitłstrów 'tureckich w Sofji oraz szczątki1 zniszczonego hydropla1nu. 

L'<>da Halama onesrClał wteczorem Wiedeń, 12 sierpnia. wa, który swego czasu odwiedził · Tur-
Z Sofji ·donoszą, że .wizyta tureckie- cję. W kołaeh poHtyicznych przywiązu­

gio premjera Ismet paszy i ministra spr. ją doniosłe zna,czenie do wizyty mi1ni· 
zagranicmych, Teyfrk Ruszdibeja na- strów turedkich, podczas k1óriei ma być 
stą,pi w dniu 20 wneśnd•a. . J omówiona ~prawa. zawarcia baiłkańskie-

Najmłodsze małzeństwo 
' - we Francji 

Berlin. 12 słe'l'\Plllia. 
„ V·ossl:sclie Zei<tun.g" donos! z Paryża, 

iż prezydent repuibliki Lebr.un wydal, 
na mocy specjal1I1ego delldretu, ze,zwole· 
nie nla rnalż.eńsitwo 17-letnieigo chłopca 
z 12-tetnia dziewczyniką. Oboje są dzieć 
mi chł0:p6w z ma:leJ wsi, położ.onef w 
oabliżu_Clerimoot. ' 1 

Aeroplan ną usługach 
zuchwałych złodziei 

Londyn, 12 sierpnia. 
(sb) Wiellkie poruszenie WYWOłała w 

Londynie olbrzymia k·radziież. dokonana 
na szkodę księdza koścroła anglikań­
skiego Donoutgh O'Briena. 

Zona Donowgha jes1: z poohoazenia 
eglipcjan1ką i posiadała niezwykle cenną 
antyczną biiżlU/terję egtpską. Złodzieje 
dokonali włamanii'a w czasie snu domow 
ników i skradli wszystkie kosztowności, 
wartości okola 200.000 zlotych. 

W szczę te przez policję dochodzenie 
ustalilo, że złodziieie zbiedr z biżuterją 
aeroplanem. 

Bagdad, 12 sierpnia. 
Na granicy syryjsko - frakskiej roz· 

gorzała walka pomiędzy syryjczykami a 
pogranicznym oddziałem iiraks'kim. 

Armia Irnlm m a dotychczas 20 zabi· 
tyich i 45 rannych, syry jczycy 95 zabi­
tych i wielu rnnnych. 

Ministrowie tureccy małą r,ewlzyto- go paktu meaigresj1. 
wać premJera bułgarskiego Muszano-

Pl a n i lest ac je hitlerowskie w lidańsku 
.1'oneres ni~miecfii. "gron·iu !1ro«:u" . 

Odansk, 12 sieripnia. 1 pr:zemawiać będzie przieiwodniczący tej 
PartJa - inarodowo-socjalist.yc~na pr.Ly- organi,z1a7ji, dr. L~~· . . 

· 'bl" · szere Na z1azd partJJ na11odowo - socJa-
gotoWUJf:l ~ 1na1 izs_zy czas g listyc'znej w No1rymberdze wyjedzfo. z 
wieiMdich manifestacyj. 'Gdańska 4 tysjące hitlerowc,ów. Poza-

Dnia 19 bm, odbędzie się kongres tern we wrześniu odbędzie się wielki 
niemieckiego Prontu Prncy, na któr.ym ·k<Cmgres okręgowy hitlerowców· 

Miljony litrów wbisky dla Ameryki 
Browary amerykańskie reflektują na polskie beczki 

Londyn, 12 sieripnia. browary amerykańskte zawarły z ko-
Z Nowego Jor1ku donoszą, że zbliża~ misarja.tem handlu ·iewnętrznego w Mo-- , 

ją.oe się zniesienie prohibicji ·na calem slkwie układ, w sptawj•e dostawy be." 
tetytorjum St. Zjednoczony.eh powo- czek do piwa. POdobne rokowania ma· 
du.je ·spekulację napojami wyslkokowe- ją być nawiązane również z Polską· 

Tragiczny tydz'. eń 
lotniczy w lrlandji 

Dublin, 12 sierpnia. 
Tydzień lotniczy w Dublinie zazna­

czył się dwoma tragicznemi wypadka­
mi, w których poniosło śmierć trzech 
lotników armii irlandzkiej. 

Nazajutrz po pogrzebie por. Two­
big'a zginął kap. tteron wraz z lotni­
kiem - obserwatorem Tobin'em, którzy 
podczas . pokazowej bitwy powietrznej 
wpadli w korkociąg i runęli na ziemię 
z nieznacznej wysokości. 

Podczas wielkiej wojny kpt. tteron 
slużyt w lotnictwie angielskiem i odzna 
czyt się strąceniem 18 aeroplanów nie­
mieckich. 

ukazał się N2 11 
tygodnika 

„Co tydzień powieść" 
i zawiera całość fascynującej powie­
ści egzotycznej 

mi. 
W szczególności whisky jest objek­

tem najdzikszych spekulacyj. W Ang!ji 
zamówiono ki•ka milionów litrów tego 
napoju. Pozatem daje się odczuć w St. 
Zjednoczonvich brak beczek do piwa, 
\który jest tak dotkliwy, że agenci bro­
warów amervikańs·kich dokonywują za­
kupńw heczek w Europie. 

Berlin, 12 sierpnia, 1 S • ł • ' ł , u 
Donoszą z Charkowa. że na wnio- : n Wlą yn1a s o n ca 

sek rady komisarzy ludowych Ukrainy a nadto działy humoru, wiadomości 
G. P. U. aresztowało 28 studentów ukra ze świata, nowele, rozrywki umysło-
ifiskiej Akademji Umiejętności i lnstytu- we i t .. d. 

Według doniesień z ttelsingforsu, 

tu Bad~ń Naukowych za .działalnoś~ Cena numeru 30 gr. 
antypanstwową. Prezes, wiceprezes 1 . 0 b . 
sekretarz Akademji zostali pozbawieni I ~ 0 

na ycia 
swych urzędów. -· . .... lllfl I 

/ 

·; 
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Trzy siostry postrachem JugosłaWJi . ®e~~~~~~~i~!;~~~~ 
jej jest francuz Nicephore Niet>ce. Wy-

L eg end a Zo t·ała rozwa·ana· przez pr· ypadek ·nttkzieinie fcHografji poprzedzone wsta-
łó skonstruowani-em maszyny do ryso· 
wania, której używano jeszcze w roku 

Wsie położone w gó.rzystej Jugosła· ogarnęło zniechęcenie i poczęto sarkać i trzy pary jasnych oczu wpatrzonych w 1783 na dworze Króla Ludwtka XVI. 
wji, były od pewnego czasu terenem nit pod adr~sem pólicji, która nie umiała siebie z wytaż~m pr11:erdenia. . Iłył to aparat, który przy pomocy 
zwykle śn.tla.łych napadów rabunkoWtdi dać st)lbie rady ze złodziejami i z•apew· Farmer, śtniejl\t: się1 t>pUści~ htfę rea kóinblnacli soczewek rzucał obraz na 
Zuchwała banda złoczyńców okradała nić bez.pieczeństwa mieszkańcom. Sła- wolweru i zapr<>sił piękne przestępczy· papier, na którym go następni·e rysowa­
doszczętnie domy zamoŻD. wieśniaków, wa ta,jemniczej szajki zibro.dniarzy uro· rtie do jadalni. Ta.m przy lampce dobrego no Dopiero Niepce pierwszy postanowił 
czyniąc to tak zręcZ;nie, ze n}4dy nie .mo sł:a do niesłychanych rozmLarów. win.a, przyznały się. one, ze s. ą 11ios. tram.i · · . 
żn1a było wpaść na ich titop. Gdy śm.1iałe Przez długi jeszcze czas mogłaby ta, i w trójkę dokonywały. wuy11\kich na• zatrLyma,ć ot,az ów ha papterhe przy 
n~pady ra:bunk.owe poczęły się w z.astr.a do.brze zakonspirowana, bandra oprysz• padów rJbunkowycb, które wzbudziły pomocy srod 0 Y" mec anl~znvc · olku 
szaiący sposób mn-OiŻyć, o szajce włamy- ków, uprawiać swoją działalność, gdyby tak wielki niepokój w okolicy. Są one Wvnalar,e~ Jego udat SI~ a w r 
waczy nourstała cała le.tenda. On.nwi.a· · kł ad k J d · córkami biedńego stoLair:ta i do ptzestęp 1 1839 ukazał Się w handlu nJerwszy ap~-

ł'-„ „ r-- n1e zwy Y przyp e • e en z zamo.z· st. „„iła· .... sktanu• nę. dza. , rnt fotoi.r .. raficzny. D. o ~.popularyzowania 
dano sobie, że są to jacyś ttiezwykli lu· nych mieszk.ańców wsi, w.rócił niespo· · wa.i zm...., J„ 1- • fotoiuafJJ przyczvr11 t się Dagu-erre. od 
dzie, olbrzymiego wzrostu, · obdar:teni dziewanie do domu, odbywszy dłuższą !~tme~ oddał przestęp-czyn~e w rę~e którei.ro też fotografię nazywano dague­
nadludzką siłą. Podawano najbardziej podróż do Paryż.a. O powrocie jego nikt polt.c~'l, kto.ra .pocz~tkowo wierzyć nie rotV""h, 
fantastyczne opisy zbrodniarzy, mimo, a~ol.utni~, nie wiedział.. Zamożny f~rmer ch~1ała, że .śmiałe nap~dy rabu~kowe, o Daguel're sam nazywał swój aparat 
że nikt dotychc.z~s nie widział ani jedne· wroc~ł pozną nocą, a nie ch~ąc ruko~o kto~e pod.e1r-ze~ano ltcznq. sza1-kę ban· , „autografem". 
g<l czl<;>~ka szai!ki włamywaczy. , I budzić na folw~rku, u.dał się samotnie dytow, posia~ących ~da1 nadprzyto• ' Do gwaftowrtei:r-o rozwoju fotografji 
d PohCJa,, ktora .w~zc~ęła energicz.ne l do, odległego nieco od zabudowan gospo dzone własaoscl, popełni·ały te trzy za. nnyic·lvnił sie Jednak nóźniei Ko·dak, 
oc~odzen1e, równ1ez rue mogł.a wpaść darskich, bu~ynkll: ~iesz.kalnego i lęknione dz~ew~zęta. . który inas·owo wyipuścit na ryn·ek ka-

na trop złoczyńców. Wkońcu ludność wszedł do swe~ syp1aln1. Zndezfone 1edn.ak przedmioty warto- mery. Vierwsze zdjęcie Alp dokonane 
W pewnej chw1.1i dobiegł go jakiś ta- ściowe, pochodzące z rabunku. a ukryte . zostało w roku 1858 orz.ez btad Bissort, 

El 
jetnniczy szmer, dochodzący z \>rzyległe 'przez trzy siotsry w ni.edostę,pnej jaskini l którzv przez dn1k011a1nie tego jednego Bkfryczny parłilA1Bnt go pokoju, gdzie stała kasa Ogniotrwała. p·otwierdziły prawdę ich słów. Jasldnia, i zdjecia przesbli do historji. . 

- Nie lękając się niebez·p:ieczeństwa, z re· kryjówka zibr·odn.iarek, była zaopatr~ona I . Najwięks.zą sensa·cje w:vwołatf'1 ied-
)sb) Nowoczesne wynalazki wdzie- wolwerem w ręku, wszedł on do poko· w wie·lką il~ć pożywienia. nak pierwsze zdjęcia zrobione z pola 

rają się również do polityki. Obecnie ju. Przy k.asie stały jakieś trzy postacie, Po~tawione p.rzed sądem, trzy siOstty 'I walki w czasi·e wojny kryn1s1kiej, 
stan Missouri w Stanach Ziednoczo- które na widok wymierzonej lufy rewol· tak gorzko płakały, wylewając takie mo Wvrna-lezienie foto~rafji stworzyło z 
nych może pochwalić się że posiada weru, podniosły posłuszttie ręce do g6ry rze łez, że potrafiły wzruszyć twarde czasem przemysł kinowy. Obecnie be·l 
najlepiej zelektryfikowany na świecie Ku wielkiemu swemu zdumieniu, far serca sędtiów i zl)Stały skazane na sto· , taśmv fllmowej i anaratu fotoirraficzne-
parlament. ·mer zauważył trzy po·stacie dziewczęce sunikowo niewysokie kary. I :;ro nie możemy sobie wvobrazić żvcia. 

Glosowanie w tym parlamencie sta-

~~r~~17!~i~~ir~~::~~1rt:~~~ IL en is two kobiet wschodnich 1·est · 1egendą. 
ków. Na pulp1c1e przęd każdym posłem · ' 

~~:1~~~ ~~~~~~y~~i~ia~y~.10rem nie-
1 w istocie bowiem turczynMI są bardzo pracowite. - l'łlimo znf BSIBnla 

na:k:aJ~cte~10:0~~?kó;~z~iał:0k;7;; haremów BIB zmienił Się tryb życia _ prZBCiętnBI tUrGZYDki 
oznacza wstrzymanie się od głosowa- Zmiany polityczne w Turcji przynio- autorki.. --- w życiu tureckiej kobiety Do honoru domu 11ałeży, aby wszystko 
'1ia, c.zerwo~y za ~niosk.iem, ~ niebieski sfy także, jak wiadomo, przekształcenie nie zaszły dotychczas zbyt wydatn~ dla córek zostało wykonane rękami mat 
p~zec1w wmoskow1. Obhczama wszyst- 1 życia kobiety tureckiej .. Ciekawe ' ś\v~a~ zmiany. Jak dawniej, jest ona p~l~ą pn~ ki i żeńskich człon~ów r?~ziny. 
kich oddanych w ten sposób głosów do tlo na te sprawy rzuca Jedna z podrózrn cownicą, - · obarczoną szczególnieJszemr Przygotowywame takteJ wyprawy 
konuje specjalna maszyna elektryczńa, czek, która przez dluższy czas mieszka zdolnościami w dziedzinie przemysłu ar zaczyna się już niemal od urodzenia 
która odrazu wykazuje rezultat gtoso~ ła w Małej Azji. tystycznego. dziewczynki i wszystkie kobiety w do-
wania. Mimo zniesienia haremów - pisze Każdy z turystów1 zwiedzający mu są zajętt' tu pracą. W bogatych do· 
••••••••••••••••••••-••••~----~~Ws~ó~s~euchwywnypn~w~amKhd~ie~~na~o~~pracyk~ 

niałemi haftami· i tkaninami słynnych bćf bi ety uboższe, odznaczające sie w swo-pl•erwsz:. stenotyp•1stka i wyszł:a z·amaz• zarów w Konstantynopolu, Brussy i - im łachu. "'~\ U · ·· - - ' -· .U · 'I Smyrnie. Nie ' każdy zdaje soóie Jednak Trudno QPiisać owe dziwnie wY'G<ona-
sprawę z tego, że hafty te i tkaniny o- ne biale hafty i najcieńsze koronki, do 

za s111eeo s•efo.-D•icfti teniu ..• spopuforv~o111ołu raz przepiękne dywany, są dziełem rąk sporządzenia których jedyltlem narze-
slc DIOSSUDU do pi.sarnia i niezwykłej wprost cierpliwości turec- dziem jest zwykła igła oraz Jedwab I.ub 

(sh) W wiru bieżącym 1»rżyipada 83-
1 
zakochał się w niej jej szef i ożenił. kiej kobiety. nici. Koronki te są prawdziwemi arcy-

letnia rocmi1ca urodzin „ojca stenopf„ t Szrey musia1l wkrótce dostarczyć do o- Nadto trzeba wziąć pod uwagę, te dziełami I posiladają nteprześcigniona. 
stek" .....;. Ferdynanda Szreya. · Trzeba 

1
1 wego biura drugą stenotypistkę z ma- to, co się widzi w bazarach, nie wytrzy trwałość, a może je wykonać tylko· nie 

wiedzieć, że jeszc·zie przed 50 laty za- . szy,ną. muje porównania z temi kreacjami ar- licząca się z czasem, cierpliwa kobieta 
wód stenotypis~ki był wogółe nieznany I Nie wiadomo, czy przez talk rychłe tystycznemi, które przecliowują u sie- Wschodu. 
i „wyinalazł" go doPiero Szrey. lamąż:pójś1cie pierwszej stenotypistki, bie w domu zamożniejsze rodziny turec O Ile roboty arty'Styczne dla kobiet 

Pracował oo w biurze Jako ,,czło- czy też z innych powodów dość, że wy· kie. Komu danem bylo ujrzeć wnętrze zamoż.nych są tylko „zabłc:iem" . czasu, 
w.Dek do pisania listów". Zawód jego po- nafazeik Szreya przyjął się. kosztownych skrz,yn, w których te skar o tyle dla sfer uboższych sa one trddłerti 
legat na tern, że musiał oprncowywać Sz.riey zalożyl sobie fiilję we wszy- by są przechowywne, staje zaiste onie- zairobku. W Malej Azjii zaimuła stę ko· 
teksty listów na temat podany mu pr.iez stkich większych miastach Niemiec i miały z podziwu. Tyle w tych przedmio biety I dziewczęta . przeważnie robotą 
prz·ełożonego, który na dyiktowanie ca- wyipożyczat stenotypis:tlki razem z ma- tach jest artyzmu i prawdziwego pięk- przepyisznych dy:wanów, znanych pod 
łego listu nie miał czasu, ailhowi·em szynami. Dopiero później p1oczęto kupo- na oraz ogromu pracy. nazwą tureckich i smyrneńskich, iakoteż 
trwai·o to zbyt długo. wać maszyny bez stenotypistek. Wspaniałości te przekonać muszą tkanin przejrzystych, przetytl{anych zlo· 

Szrey, k1tóry zna1ł stenografję, pte·rw- Obecnie na całym świecie prncuJ,e w kazdegó, że przystowio·we lenistwo tem i srebrem welonów i szal6w. 
szy postanowił zastosować ją w kore- biurach tysi!1,ce s•teno1tY1Jisfok a każda dam haremowych było legendą. Kobieta t;urecka posiada także wielik1e 
s1pondencji. . Wynalazek ten przypadł do instytucja nie może się oheJść bez ma- Turczynki w swojem odgraniczeniu zdolności mala•rskie, w zastosowa.niu do 
gustu jego szefowi, który te:! od tego szyny do pisa1nia. Nad zawodem tym od świata poświęcały cały swój czas zdobienia materjał6w. W wyikonywa· 
dnia począł dy1kfować cale listy. Dru- ciąż~r również swego rodzaju „fatum", wypracowaniu tych wpsaniałych rob6t, I niu ilmnsztownych wzorów nostu1g-uje się 
gim wynaila1Jk1liem Szrieya było ·.iastoso· albowiem w biurach najczęściej wycho~ będących bogactwem i chlubą każdej ro ona plaskiemi drewienkami, wystr·Uiga-
wani.e w biurze maszyny do pisania. dzą za s·wyich szefów wfaśnie stenoty- dziny. . nemi przez męża. 
Maszyny te zinane byly podówczas ty!- pis>tki. Tak więc kariera pierwsze! na Nieznanym dotychczas zwyczajem Każde drewienko macza S·lę w innej 
ko w Stanach Zjednoczonych. świecie stenotypistki zde.cydowała o w Tur.di jest oddawanie wyprawy dla farbie i uzyskuje się tą żmudną techntką 
· Po. udoskonaleniu maiSZYitlY do pisa- p0w0d.zeniu wynalazku Szreya i o J><J• córek do szycia poza domem, jak tem zachwycające efekty. 

nia przez łfamonda, uzyskał S1t:rey ge- wstaniu noweKO zawodu· 
1 
mniej nabywanie wypraw gotowych. Wiązanie dywanów 1 wogóle cały 

neralne prz.edstawicie,lstwo na całą nie- małoazjatycki przemysł domowy jest 

~~~~gv;is~nf~~~~'r:~~~!d~~~~~= Ju~·IleU~lOWJ" ll~~l·er ~~f~W[~ O[e~Dl.[lOe~~ ~t~~~nj~~ag:r.3~~e:si:~i~awwc::;~iez~~~~ ście wszędzie wieJ1ką sen·sację jednak toHjs:kiej. Gromadzą się wówczas przy 
kuPić jej nikt nie chciał. tt żmudnej robocie wiązania wtóczk·i cafe 

Kiedy Szrey przedstawU maS'lyitlę d · t ł tł b•I t I kl d · d t t t · 
d·o pisania w ministerstwie spraw woj- nagro zony zos a gra sowym 1 e em asy r~ zmy„ g Y P!aca a na;ve przy na1· 
s.kowych, oświaidcz:ono mu, że władze . (z) Jedno z nia.jwiększych niemiec·1 z 75-letni~ ju:bil~u~zei,n ,poydu" przy· : :~rzeJ wprawie postępUJe bardzo po­
dążą do zmniejszenia pracy a nie do feł rkiich tow.airzys.t~ okręto"'.'Ych, „Nor~· pa~ł prZ';'Ja~~. dz1es1ęcLomil·1onowe.go pa· 1 Dopiero ro wYkończenłu rnboty t. J. 
zwiększenia, wobec cze2(> z wynalazku Deutscher·L.loyd . oibch?clz1lo .. ostatmo s.aze.ra teJ hn11 przez ~Han-tyk. W głow· strzyżeni.u i wyczesaniu, występu ie' cała 
te20 skorzystać nie m(}J(ą, 75·t~ r~czn~cę p1erwis.ze~ pod.razy okrę· n~ g~.ac?u „Uoydu . panowało teg~ jego piękność, która _w wie1kie.i mierze 

ZaklcvdY Kmp.pa rówini·eiż nie zakurpł- t~ n~em1eck1ego do N~w. Yo~k'?. Pod.o~; dma w1eL!'-1e. po~mecente. O ~odz: 12·e1 polega na niestychanle trafnem poczuciu 
ly ani jednej maszyny diO pisania, oświad n.ie Jak zdo1bywcra „meb1e1skie1 wstęgi , w połudme, kas1er sp1r.zedał bilet 1 sze:p· kolor·ystyki 
czając. że ręką pisze się o wiele prę· pierw.szy niemiecki ·oikręt bransocea.nicz· .nął swemu kole.dze: 9.999.999-ty„. .·!!!!!!!!.!!!!!~~~~~~·~~ 
dz.ei nlż na maszynie· Wówczas Szrey ny, również nazywał. się „Bremen". I oto ~bliżył sJ.ę do kasy jakiś mło· ·:: .._!i~.-~?~ 
w,padt na nowy pomysł. Począł on w . Stary „Bremen" był małym sit.ateoz· dzieniec z dwi.ema walizi<Ja.mi ręctnemi 
pisma·ch ogta:51zać, że wynafaz,ł nowy kiem o poijemn•oiśC'i 2878 ton i za•hierał i paszporte.m w ręku, ohse:rwują.c że z.du oftairowała bezpłatny prze;jrazd I k.laisą t 
zawód dla kobiet. Uc'lY'ł om niewiasty na swój pokład za1edwle 400 paisa.ż,e· mieniem panujący ruch. Dyrekto'l' „Lloy- Ni-emiec do Ameryiki i z powrotem. Na· 
stenografii i pisrunia na maszyinie. przy- rów. Droga, do Nowego Yorku trwała 15 du" zbliżył slę do niego i w imieniu linji stępnie kapitan ha·rdzo uroczyście od· 
czem' wynajmował poszcz~ólnym biu· dni. Obecny „Bremen'' ma 51655 ton po złożył mu gl'latulacje. Na bilecie zo·stał prowadził pas.azera do udekorowanej 
rom korespondentki razem z maszyną jemu-ości i. może pomieścić ~ swych ob· uroczyście ostemplowany jubileuszowy kwiatami kaiuty. 
do pisania. I szernych 1 luksusowych ka1utach 2200 numer 10.000.000-wy. Fargusson stud.juje muzykę w Niem· 

Pierwsza j.eiro stenotypistk.a nie cie- osób, przeby~ając p:ze~trze~ do Nowe· . Młodzieńcem okazał. s.ię amerykań· czec:h i u?awał się na wabcie do domu. 
szyła się jednak długo swoJą posadą, i go Yo.rku w ciągu 4 1. poł dma. . sk1 student konser.w.afor1um, James Fair.~ P? UJ?ływ1e dwuch miesięcy, wróci on do 
albowiem po miesiącu .pracy w biur.ze Przypadek zrządził, że równocześme gusson, któremu l.inja okrętowa „Lloyd . Nmem.t.ec na da·lsze studj.a, 
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Luksusowe domy gry w Warszawie p~~~~;tz:en~~~t~ba 
Łódź, 12 sierpnia. 

Sto rewizyj w ciągu Jednej nocy - Potajemne kluby I Ut) Prz~d 10 d~iami obniżone Z?Sta-

ś „ d • ,.. • f • · „ • •·4' . ly w Łodzi ceny pieczywa, chleba 1 bu-W ro m1esc1u - Ob 1ty poło w pollcJ I \lek. Obecn!e, ~ak się do""'.iadujemy, wo-

1 
bee podrozema wszystkich artykułów 

. . Warszawa, 11 sierpnia. f goście osobiście znani wlaścici~lom, al- nazwiska osób znanych w świecie finan spożywczych · oraz ustalenia nowego 
. Pol_1cJ~ st_olec~na przystąpiła do ener bo wprowadzeni przez ich zaufanych. sowym, przemysłowym i towarzyskim. cennika na mięso i przetwory mięsne-

giczneJ LlkwtdacJi wszystkich domów 1 
Wielka akcja li'kwidacyjna dała nad- Nazwi1ska nie mogą być jeszcze po- cech piekarzy postanowi1 zwrócić się 

gry, rul.etek oraz s~elun7ik rozpusty. spodziew~ne wyniik1i" , . . dane ci.o. wiadomości. puiblic~nei. . do miejskiej komisji cennikowej o przy-
W cui,gu lJOC? ubległe1 dokonano prze I S:konf!skowano k1l'kanasc1e mlet, kil- Pobc1a prowadzi bowiem obecme wrócenie poprzednich cpn pieczywa. 

szlj~u :ew1zy1. . . kaset talij kart do gry, sztony, oraz wiel I pracę wyodrębnienia organizatorów. Podwyżka 0 którą z~b i e ga. cech pie 
. się okazu1e, w ~arszawie f.unk· kie sumy pieniędzy popakowanych w wspólników finansowych, kirapierów i karzy wynieŚć ma 10 procent. 

CJonowalo około 20 potaJemnych ruilet. paczkr i rurlony. funkcjonarjuiszy spelunek, od zwykłych ' 
le~ właściciele Wkładają w i'nteres W aferze domów hazairdowych. obok graczy. Łód "' · K ~I k H ł 

wlel!kte k~p'it.aly, które rentują się 1in;i w znanych na gmnaie warszawskim gra- Tylko ta pierwsza grupa pociągnięta z I ru ews a u a 
sposólb mew1aryigodny. W zakonspiro- czy i niebieskich ptaków zamieszane są będzie do odpowiedzialności karnej. najgęściej zaludni ilne 
wanych, ~rządzonych z przepychem sa-
lonach g-ry topnieia. fortuny namiętnych Łódź, 12 sierpnia. 

hazev~r:;~~ miejsca, ~dzie odbywają beczenie gruźłików w szpitalach czą~~k)zal~~~fe~~!0~~a:tta~~fstfu~~·. doty-
się same rulety, lub hazardowa gra w Okazuje się, że Łódź Jest drugiem 
karty jest niezmiernie trudne. Wszyst- Interwencja ministerstwa Opieki Społecznej miastem, pod wżgtędem z.aludn~en!a {li-
kiie bowiem potajemne kl'lllby zorganizo- Łódź, 12 sierpnia. Nowoczesna walka z gruźlicą p·o1ega cząc ilość mieszkańców, przypadającą 
wane są sposobem ,Jotnym", lak) Jak się dowiadujemy min. opie- na absolutnej izolacji chorych na otwar- na 1 klm. kw.). 

Zgiromadzenfa odbyWają się codzien- ki społeicz-nej wyda w najbliższych tą gruźiicę. Tylko bowiem w ten spo- W Łodzi na 1 klm. kw. powierzchni 
nie gdzieindzi'ej. O miejscµ gracze za- dniach specjalne zarządzenie dla· dyrelk- sób można zmniejszyć niebezpieczeń- mieszka 10,259 mieszkańców. w War­
wiadamiani są telefonicznie, albo vrzez cyj szpitali w całej Polsce w sprawie stwo rozpowszechnienia się choroby, szawie - 9,425, w Poznaniu - 3,680, 
specjalny posterunek, wystawion.v w bra leczenia chorych na gruźlicę. Wskutek braku miejSc w szpitala·ch w Bielsku - 4,514, w Królewskiej Iiu-
mie domu, gdzie gra odbywała się w Interwencja min. opieki spotecz,nej izolacja chorych na otwarta izruźlicę cie - 13,547, w Katowicach - 3,118. 
dniu poprzednim. spowodowana została następującym· nie zawsze jest możliwa. Przyczynia w Krakowie 4,609, we Lwowie - 5,018, 

Do kl.ulbu gry dopuszczanii są ty1lko stanem rzeczy: się do tego pozatem fakt, że procedura (w Lublinie - 3,409, w Sosnowcu -
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pa~mowan~chorychje~nad~*om- ~53~ w Częstochowie-2~15, w Bi~ 

pDkowana i utrudniona. lymstoku - 2,227, w Gnieźnie - 2,137, 

Wyścigi konne 
w Rudzie Pobjanicckiei · 

(Oo) Dzisiejszy program wyścigów! Orisette III, kl. skgn. Mieczkowskie-
konnych w Rudzie Pabjanickiej przewi- go. 
duje siedem gonitw, ·w tern jeden stee- Harmod, og. kszt. st. „Natalin". 
ple i jedną gonitwę z plotami. Zapisy l Irbit Il, og. skgn. Łuszczkiewicza. 
do gonitw dzisiejszych przedstawiają Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza. 
się następująco: I Kord, og. gn. Enderów. 

. Lubar, og. gn. st. „Natalin". 
GONITWA PIERWSZA: Sfinks, og. kszt. 21 pulku ufanów. 

Nagroda 1500. Płoty. Dystans 2300. Surma III, kl. gn. Rogowskiego. 
Alfa Il, kl. gn. st. „Bończa". Talar, og. gn. Cierpickieir.o. 
Herod, og. ogn. Jaśkiewicza. 

GONITW A SZÓSTA. 

Przyjęcie chorego na gruźlicę wy- w Wilnie - 1,894. 
maga szeregu formalności, a więc ze- Jak wynika z powyższych cyfr nai­
brainia danych czy chory jest w stanie gęściej zaludnione ze wszystkich miast 
płacić a jeżeli nie, to uzyskania z2ody I polskich jest Królewska Huta i Łódź -
wydziału opieki społecznej na pokry- najmniej Wilno. 
wanie kosztów leczeni.~ choreiw. 

P 'rooedura truka trwa kilka tygodni, 
a tymC'lasem chory przebywa w naj­
gorszych warunkach. niebez.piecznych 
dla otoczenia. Z tego punktu widzenia 
przyjmowanie chorych na otwartą 
s;rruźlicę do sz,pitali jest konieczne. 

Termin płatności 
podatku Doka~nwego 

Łódź, 12 sierpnia. 
Ot) Jak się dowiadujemy, w bieżą­

cym miesiącu upływa termin płatności 
~~~!'_l_M_i&_ii_C _ _ "!'.:?. ___ . H ___ i podatków lokalowego dla wszystkich 

mieszkańców za III kwartał b. r. oraz 
Aeroplany niemieckie od nieruchomości dla właścicieli pose-

Indian, ~g. kszt. Królickiego. 
lrish Orphan, kl. kszt. st. „Osęk". 
Ispahan, og. skgn. st. „O'sęk''. 
Promyczek, og. gn. Antoniewicza. 

nad polskiemi mieiscowościami sji, za II kwartał r. b. 
~~grodąJOQO. Dys!~ns, 1600. Niewplacenie w terminie powyż-

Katowfce, 12 sierpnia, zy pocti'ftków pociągnie za obą iq;l-

GONITW A DRUGA: 
Nagroda 1500. Dystans 1600. 

Bira, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. 
'Jontek, og. gn. pierwszego pufku u-

łanów krechowieckich. 
Klinga, kl. gn. Seidla. 
I<orsarz, og. gn. Kostkiewicza. 
Litlle Star, kl. gn. Enderów. 
Rozmaryn Il, og. gn. Studzińskiego. 
Temperament, og. gn. Podczaskiego. 

GONITWA TRZECIA: 
Nagroda 1000. Steeple. Dystans 3000. 

Droga, kl. gn. st. „Osęk". 
Gwido, wat. kszt. J ędrzeiewskiego. 
Intrygant, og. kszt. Tuszyńskiego. 
lspahan, og. skgn. st. „Osęk". 
Jarrah, og. gn. frydera. 
Jerychonka, kl. kszt. Bilińskiego. 
Tuberosa, kl. gn. Tuńskiego. 

GONITWA CZWARTA: 
Nagroda 1800. Dystans 2100. 

Berggeist Il, og. k~t. hr. Korzb-Łąc· 
kiego. 

Bernina, kl. gn. Enderów. 
Jawa III, kl. gn. st. „Topór". 
Meta, kl. gn. Mielżyńskiego. 
Pandar, og. gn. Chmielewskiegc. 
Parlier, og. kszt. Kostkiewicza. 
Polmoodie VII, kl. ogn. Nowackiego. 

GONITWA PIĄTA: 

Nagroda 1800. Dystans 900. 
fanega, kl. gn. st. „Osęk''. 
f"ronda, kl. gn. st. „Osęk". 
Fatum, kl. gn. Łuszczkiewicza. 

I 

i 
I 

Beau, og. ogn . .Rogow&kiego i Koź- Dziś około godz. 10 rano przeleciał ry za zwłokę i odsetki, a poza tern na-
mińskiego. , : niemiecki jednopłatowiec nad Rudą o• feżnoftp· te pt-zekazane zostana. wobec 

-Belle · Etoile, kl. gn. hr.· Korzb-Łąc- koto kolonji S~część Boże, na polskim f1kwidacji wydziatu podatkoweg-o, do 
kiego. . . . Górnvm Śląsku.. wyegzekwowania urzędom skarbo-

BurłaJ, og. ogn. Bukow1eck1ego. I Wkrótce odleciał do Niemiec. wym w lodzi. 

EDz~rl~kaM, kL~gknl.~k.,EoKńcz1k~'·. ,18~~m.~~~-~·••~=•=~~~~~~~~~·~a~m+~•·~~~~ea~~m1~~m-mmm~~ea 
ppu st uove, . s gn. o 1ewi-

cza. 

go. 

Erate II, kl. gn. st. „Bończa". 
.Erba, kl. gn. Frydera. 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Herod· Baba, kl. gn. Seidla. 
Jejmość, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Lauda III, kl. kszt. Strzeleckiego. 
Maharadża, og. kszt. .l\lliecżkowskie-

Manru, og. kszt. st. „Sewilla". 
Raduna, kl. gn. hr. Mielzyńskiego. 
Rokosz, kl. gn. Chmielewskiego. 

GONITWA SIÓDMA: 

Nagroda 1200. Dystans 2100. 
Emocja, kl. gn. bar. Kronnenberga. 
Fantom, og. gn. Łuszczewskiego. 
Gigolo. og. ogn. Seidla. 
Haiti, kl. gn. Czczeidżego. 
Kocur, og. gn. Mieczkowskiego. 

Lancelot, og. kary Tuńskiel<i"· 
Mag, og gn. Mieczkowskiego. 
Pech, og. gn. Mieczkowskiego. 

NASZE TYPYt 

1) Promyczek, Herod. 
2) Litlle Star, Jontek, Bira. 
3) Tuberosa, Droga, Ispahan. 
4) Bernina, Pandar, Meta. 
5) Lubar, Kord, Fanega. 
6) Raduna, Beau, Burłaf. 
7) Emocja, Kocur, Lancelot. 

I 
Siedem śmiertelnych ofiar „akuszerki" 

Zbrodniczą kobietę zn6w skazano na 6 lat więzienia 
Warszawa, 12 sieripnia. mowała kobiety, chcące się pozbyć pło­

du. 
Dowiedziała się o tern policja i wk1ro 

czyta do mieszkan,ia „akuszerki". Byto 
jednak ju•ż za późno. 

Na vięć minut vrzed wkroczeniem 
policii Zasępa uśmierciła nowa vacient­

Zasępa została aresztowana i skaza- k . ,ę, 

Przed sądem apelacyjnym w War· 
szawie stanęła wczoraj Józefa Zasępa, 
zbrodnicza „akuszerka", która orakty· 
kami swemi spowodowała śmierć sied­
miu kobiet. 

na na karę S lat więzienia. Rzekomą akuszerkę osadzono ponow 
Po odsiedzeniu tej kry, została zwol- nie w więzieniu, a sąd okręgowy skaza! 

niona z więzienia, jednak zawodu swego I ją na 8 lat więz:ieinia. 
nie porzuciła . . Wróaiła ona do swe.go Wczoraj sąd apelacyjny wyrok ten 

l brudnego mieszkania, gdzie dalej przyj- złagodził do sześciu lat. 

1500 Złi. ZA Zt'\MDRDDWl\łHE PIQŻA 
Dwaj' bezrobotni zdemaskowali zbrodniczą kobietę 

Watszawa, 12 sieripnia. 
Przed sąidem okręgowym w Warsza 

lwie rozpoc.zyna się następujący TJ1roces: 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Ma­

rjanna Knytowa mieszkanka wsi Ka;puty 
gminy Ożarów. Marjanna postanowiła 
zgładzić swe.go męża. W tym celu na· 
mówiła ona parobka swego Piecka do 
WYnajęcia dwuch ludzi, którzyby doko-
nali zbrodnt . 

Piecek ofiamwał dwum bezrobotnym 
Józ.efowii Urbańskiemu i Józefowi Sobań 
skiemu po 500 złotych za dokonanie za­
bójstwa. Bezirobotni, mimo. iż cierpieli 
nędzę, nie chcieli rąk swych maczać we 
krwi i zameldowaH o wszystkiem poli­
cji. 

Wl3Jdze aresztowały Kny1:ową i Piec­
ka, którzy staną wkrótce przed sądem . 

„ ••• -
Dźwiękowy Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" 
B Opinję miała zbrukainą, łatwo b~lo pozna~. ale MIRIAM ·HOPKINS· w filmie P. t. 
~ , trud.no zapomnieć w roh gl. I 'I 
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o~ x: 
r::i::„ gi 
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Dnia 8 sierpnia 1933 r. 

Dziś i dnł następnycho 

~1 ,,Próba Miłości'' 
o • . 

§ nadprogram: NA SKRAJU SAHAR'l. 
o 
8 
O· 

~ 
Następny program: O czem już dawno wiesz, lecz powiedz także i innym, żewyświetlać będziemy film „KAŻDEMU 
WOLNO KOCHAC". W rolach gtówn~ch: Adolf Dymsza, Lili Zielińska, MiraZimińska i Mariusz Maszy iiski. Początek 

seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł., w niedzielę l . świeta o godz· 2-ej po DOł. 

Ceny miejsc: I m. 109, II m. 90 gr,, III m. SO gr. Kupony ulgowe po 70 gl'• 
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Uśmiechnij się ... · 
Sierpień jest ostatnim miesiącem masowych wyjazdów ~ /4,Wm, "fe, ~-~ 
~ofo no dwOrt:u... j ~ ~ 

i przyjazdów -

1 

• 1. .I.~ 
Urlopy kończą się i .zaczynają, jedni pełni nowych sił do pracy, ogorzali od .;...--.-ł rillł __ rl!eiOIL<J:-s 1 o jer'enaste1' wieczorem zaalarmowano po- s . t . t ' ć . . mar - - -- -

wyjeżdżają, drudzy przyjeżdżają.„ ier w1a rn 1 s onca, wy w1czem w - . 
licję o ne.pad~ie na Sikawskie1' ulicy. h Ó k' h · k 1 1' os' . . . . . pień jest ostatnim miesiącem masowyc ~zach i g rs ·1c wyciecz ac 1. o g -

Pohc;o pr2ybyła natychmiast na m1e1sce . dó . . dó w· k . 'ć cie z Zakopanego „ I Marlena 01·etrich 
wypadku i zamknęła przedewszystkiem dostęp I ~yJaz w i ~r~yJaZ w.„ Ię szos Wesofe, rozradowane miny pań i pa·'. . 
do miijsea, na ktorem dokonano zbrodni. Tłum Jednak wr~ca JUZ • , • • t 
gapiów ro-'.')icrzchł się na wszystkie strony, tyl- z uzdrowisk i mieJSCOWOSCl ·kuraCYJ· nów· świadczą O mile spędzonych chwi-: · Otrzymała nowego par nera 

nych lach w Ciechocinku i Krynicy, o świet- .'.J filmie „Pieśń nad pieśniami". 
ko jakiś jegomość stoi sobie spokojnie i nie ru- . . . . • • 
sza się z miejsca Po(lch.odzi doń policjant i Widać to nailep1eJ na dworcach, - nem działaniu • (lu) Najnowszy film Marleny Dietrich 
krzyczy: · gdzie codziennie zadyszane pociągi wy- mineralnych kąpieh, w Polsce jeszcze niewyświetlany, no-

- Czego pan tu stoi?„. Mówiłem, żeby się: pluwają tłumy ?Palonych, 'YYPOCzętych P~kr~epiających ciało, o doskonatym si tytuł „Pieśń nad pieśniami". Jest to 
rozejść, rlo Stil piorunów!.„ l zdrowych pasazerek i pasazerów. w1kc1e pensionatowyi:n„. . . pierwszy obraz Marleny", 

- Przepraszam - przerywa tamten - ozy Każdy pociąg przywozi inny rodzaj Lecz ?to wtacza się na s~acJ_ę węzo- wyreżyserowany nie przez przysięgte-
delegatowi ministerstwa spraw wewnętrznych gości urlopowych. Z nad morza przy- waty pociąg.„ Tłum wysypu]~ się z wa- go jej reżysera Józefa Sternberga, lecz 
też tu nie wo'lno stać?„. jeżdżają rozentuzjazmowane podlotki, gonów. Jak beczułka stacza się ze stop_- Roubena Mamouliana twórcę filmu p. 

Policfant spojrzał. na mówiącego, zasaluto- ucieszone poraz pierwszy w życiu ni gruba ~e_jmość, obw~eszona_ pac~kam1, tyt. „Mr. Jekkyl i Mr.' Hyde''" 
wet i poszedł. pięknym widokiem polskiego morza, tobołkami i koszykami.. "':N JedneJ rę~~ film ten zasługuje jeszcze na uwagę 

- Więc pan . jest delegatem ministerstwa I uroczą Gdynią, Ja_starnią_ i Helem: ~ron trzyma pralkę, w drug1eJ szczoteczki 1 ze względu na nowego partnera Marle-
spraw wewnętrznych? - . Zi!Pytał jeden z prze· zowe twarzyczki mówią wyrazme o trzepac~kę.„ . . z ny, Brian Aherna, artysty 
chodniów po odejściu policjanta. nasileniu slonecznem, jakie towarzy- Za ~1ą wychodzi z wagonu. słuząc.a . mało znanego szerszej publiczności. 

- Nie„. - odparł rz~komy delegat. - Ja szyło kuracjuszom przez cały czas po- z walizkami, koszykami i wiadrami... Aheme jest anglikiem. Już jako 0 • 

tylk-0 tak pytałem„. bytu nad morzem. . . . . Bagażowy. . . śmioletni malec występował w teatrzy. 
· ' •: Z uroczych Tatr wracaJą memme.1 , : Tak oto. wygląda powrót z oodmieJ- kach amatorskich, zdobywając wielkie 

Parasolczyk wybrał się ze swą połowicę do opaleni sportowcy, skiego letniska„. powodzenie jako t. zw. „cudowne dzie· 
ogrodu z.oolOl!icznego. Obejrzeli wszystko, co T d- ' cko". 
dał~ "się obejrzeć, wreszcie zatrzymuję się przed! Ho~ I o' - u ro Jo o Nie zawiódł jednak pokładanych w 
klatkę. w której siedzi wielki puszysty oran- , nim nadziei. Wyrósł na znakomitego 
lfułant . ' PROGRAM ROZGLOśNt LODZ.KIEJ 22.~22.-25: M;wz)•ka taneom.a z kaw. „Euroqia' aktora · 

ani araso1czykowa przyg ęda mu się za- . . . 2Z.25-2Z.35: Wi.adomooc·i sportowe. ••••••••••••••••• P P • I POLSKIEGO RADJA. I w C1•ech0<cll!lJkiu. · 
zdrośnie i wybuchu SOBOTA, dnia 12-go s1erpma. . 22.35-22.40: Ko-muniilrnty mete1oro-łogiczny d1a 

._ Patrz, byle małpa ma takie piękne fu- 11.57-12.05: Sygnał czasu z Warszawy, He1nał lotnictwa i poli.cyjny. l Młoda kob·1eta 
trn, a ja?: z Krakowa. , . 22.40-24.()(): Muzyka tainecz.nia z ka.w. „Europa" 

•• 12.0S-12.25: Koncert popularny z cukierni w Cie.choci.nku. W prze·rwi~ oo 23.30 do 
„ o.grodu „Ba.gatela", orkiestra Br. &uka. 23.35 „Wia.d.omośd r. kraju dila czło-ników 

Koks i Boks siedzę razem w kawiarni. Ci- 1 12.25-12.33 Codzienny Przeglad Prasy Po!- Po.J.skiej Ek.pedycji Polarnej na Wyspi.e 
rzuciła się pod pociąg 

Sosnowiec. 12 sierpnia. 
su Obaj myślę o czemś, Nagle odzywa się skiei. Niedtwiedrdej". (Tr. ze LWO<Wa). · 
Koks: 12.33-12.35 Komunikat meteorologiczny. J ZAORANICZNe Na torze kolejowytn między Nową 

Wsią a Bielszowicami rzuciła się pod 
przejeżdżający pociąg jakaś młoda 
niew~asta. Poniosła ona śmierć na miej 
scu. Nazwiska denatki nie ustalono. 
Ciało jej przewieziono do szpitala hut­
niczego w Nowej Wsi. 

_ O czem tak myślisz, przyjacielu .„ 
- Nad filoz off ę .• 
- Co cóś?„. · 
- Zastanawiam się nad łącznością, jaka za-

chodzi między z.martwieniem a włosami .... 
- Mianowicie?.„ 
- Pomyśl„ Gdy człowiek ze zmańwienia 

wyrywa sobie Wtosy, to włosów ma coraz mniej, 
a zmartwień - nie.„ Jawlajetsia wopros - dla­
czego?„. 

12.35-12.55: Dalszy c. muz)"ki z „BaigateW'. AUDYC ~ J • 
12.55-13.00: Dziennik Południowy. 19.15. WIEDEN. ..Fli>t 7;:ir1::irnw;inv". 
!3.00--13.05: Odczytanie programu na dzień bie·. opera Mozarta. Tr. z Salzburga. 

1 żąc1~ 55 p 19 . .10. RYGA. Koncert svmfonicznv. 
1tiC16:00~ M~:~k':· z płyt gramofonowy-eh. 19.35. DA VENTRY. Koncert symfonicz-

w przerwie komunika1ty łódzkie. nv z Oueen's Hallu. 
16.00-16.30: Audycja dla chory<:h w opra<:. ks. 20.;~o. BARI. „Oe.isza" operetka Jonesa. 

Rękasa (Tr. ze Lwowa). 
16.30-17.00: Muzyka lekka z płyt 
17.()()-17.15: Pogadmka aiktualna. 
17.15-18.15: Koncert w· wyk-01Dąiniu O•l"kies.try -

Kto móg-łbv przyczynić się do po­
dania jej identyczności. winien źwróclć 
się do najbliższego posterunku policyj­
nego. 

•.,.• ślcdzińs.kiego. NOWY TEATR LETNI W PAR.KU STASZICA. 
36 p.p. pod dyr. mai. Stefana Lidzkiego- , • -

Dwó1:h pętaków zabawia się przed bramę 18.15-:18.35: Odc2'yt P t. 11\X'.ędrówka po poi- Najmilej i najweselej spedzić można wie-
Przemysłowiec. 

poznański 
przejechał na śmierć c.zlowJeka 

Poznań, 12 ·sierpnia. 

rozm ;'(,+ • t i-kich WIO.dach" - wygłou dr. Jerzy Orda. czór w przemiłym P,ark4 Staszka, zdała od 
T''~ "'"11

" • 
1ó· • t ta · t tak' 'łn • 1 {Tr. 21 Widia). .<wllil"U miasta fla t~!:·borne1' farsie M Heneqr:tina - y, wiesz, m J a 1es 1 SI y, ze K k' d · . ół li' ' wy · • . . 18.35-19.20: oncert muzy 1 awne1 1 W6<p - „On. i je:go S.ohocwtór" w pra.eróbce Kazimierza r z :1~ r~!\~Q~e ?1uto zatny~llł ~!1. , :!!~ze. 1 · ci'e§n,ęi ':w .y.ryk. 'orll:i 1~stry. P. g wxl dyr, Ta- Sl'!tlberta. ' .-~.~\.i " ',~ 

jedną rękę 1 w ~ódatku lewą„. <leooza Tireckiego i Luizy Llevelyn-Jarec- Przy zbiegu ulic Towarowej i Prze­
mysłowej wydarzył się wstrząsający 
wypadek. 

- To nic ·„ - odpowiada drugi ... _ Mój kiej (śpiew). 
tata jest silni~iszy.„ Jak raz w niego uderzył 19.20~19.35: Rozmaito~ci. 

GOŚCINNE WYSTEPY MICHAŁA MICHALE. 
~KO I BETTY SIEMIONOW W TEATRZE 

„flLHARMON.JA". piorun, to memu ' ojcu nic się nie stało, tylko 19.35-19.40: Odczyta.nie programu n~ dzień na-
• d k ł • ł ł stępny. Rekord p()Wodzooia ooiągaiją Mi1chał M1cha­

le6ko i Betty Si-emionawa w we~ołe.j komedii 
muzyczn-ej Luisa Fra.jma.na „Ostatni Ta.niec". 

Oto jadący samochodem _znany prze­
mysłowiec ooznański, Pranciszek Nit­
sche, wjechał całym pędem na prze­
chodzącego ulicą Józefa Sląskiego 'l 

Gostynia, który doZlflal ciężkich abra· 
żeń cielesnych. 

piorun o s oczy 1 zawo a: 19.40-19 55: Kwa,dral!ls łiiteracki - 'Stanisław 
- O, psiakrew!.„ A to się trzasnąłem!.„ Mycielski „Wyśd~ samodwdu z lwem•'. 

No·cy dzi"'ieiszej dyż~rują następujące aąte­
ki: A. Potasza (Plaoe Kościielny 10), A. Cha<t'em­
za (Pomo·rska J2), E. Mi.Jlera (Pio<trkowSAka 46), 
M. Ei>-"'ztajna (Pi•o<trkowska 225), Z. Go·rczyc­
kic)1o P!'Zejazd 5<)), G. Antosiew1oz.a (Pabianic-
ka 50). (p) 

Fra.gm. z książki. p. t. „W sercu Dżu~łi". 
20.00-21.05: Muzyka lek.ka w WY'k. Ork. P. R. 

pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
21 05-21.15: Dziennllk Wieczorny. 
2( 15-21.25 Komunikat Izby Przem.-Handlowel 

w Ło.dzi. 
21.30-22.00: Kol!lceM Chopilll'OiW9ki w wyk. Ja­

nil!ly Familier-Hepnerowej. 

Dziś, w sobotę Q godz. 4.30 P'O poł. (po ce­
na.eh najniższych) i o god~. 9-ej wiieczorem gra­
na będzie komedja muzyczna „Osita.fni Tanie-c". 
jutl'o, w niedzielę, oobęd.zij,e się poranek dlła 
pracującej intełige<ncji po cenach od SO groszy 
do 1.70. Grana będ:ziie w dalszym ciągu k001edja 
muzy<:z:na „Ostatni Tal!lie<:" z Mkhałem Miicha­
k'E'!ko i Bettv Siemio.now w rolach cz.ołowych. 

Sląskiego przewieziono do szpitala 
miejskiego, lecz nłeszczęśltwy zmarł w 
czasie operacii. 

P 
• I • • •I li 142) ka ujrzał hrabia nadjeżdżający ooci<:g. · Czyż wobec tego nie lepL::j było za-o·zwo Cle nam zyc Czerwieniły się okna jego wagonów, zło kofJczyć tę niebeZipiecną :;rę j rozejść 

'' 

. . . ••• ciły iskry, jakie świetną fontanną wy- się? . 
rzucał rozdyszany parowóz. Zbaraski powróci do Demhianek ao 

Powieś( sensacyinO·$połeclna. 

srnr '.~'ZCZE!~!E POCZĄTKU POWIEśCL 

!huna· Raiecka, bezrobotna stenotypist­
ka. pc~tanowih z rozpaczy utopić się. 

Przeszk0Jz1I jej w tern szoler Paweł 
Ptz i"!)Qr. ·u którego znalazła chwilowy przy. 
.tult:k. 

Po wielu przejściach Hallna otrzymuje 
00~<1de wvchowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kti1.v11ka mlodego hrabiego Zbigniewa 
Zha rn sk ie;.:o odnosi sie- niechętnie do Ra-
ieck Id. · 

Halina wywarła na Zbigniewie ołbrzy. 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Jznbeili. · 

Pd weł Pl'Zybor, który w międzycz!1$ie 
zdobvł sfa wę asa bok.su pol&kiego, w decy. 
dui<1c('1 walce z Lęforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posade bony małe! Reni. 

Wvdalonei ze służby dziewczynie za­
propui1owal hr Zbigniew. by została jego 
ko.:hanka - ale nadaremnie. 

W miedzyczasie hr. Zbigniew żeni sie z 
Elżbietą Zbaraską _ Jednakowoż sP-Otkaws.zy 
sic znowu z Halina, prześladuje la swoją 
miłością_ 

- Więc cóż nam zostaje? - zapy­
: d po chwili milczenia. 

i~ęb Halinv dotknęła delikatnie je· 
-'o Jtm.._ 

- Jedna tylko, drogi przyjacielu: 
rr~F t -i ( si r, .„ I to natychmiast. Pan wró­
t:l do swojej żony i będzie sie starrał za­
po1nnicć. - a ja pójdę swoją drogą„. 

Nowa bu-rza rozpętała się w sercu 
hrabiego. 

- Ro:ustać się? - zawołał. - Nłe, 
to niemożiliwe! Wszystko, tylko nie to! 

Napijsał Andrzej Zańskl Zbigniewowi strzelila do głowy sza- Elżbiety, a ona ma prie(:!~.~ zaocwni0ny 
Jona myśl. I u Terlińskfogo kęs ch!eba tak. że nie 

Czy nie rozumiesz, że cię kocham? .„ że i . - A co by się stało, gdyby :rnmiast, musi się spodlić, ażeby zostać utrz~­
wolałbym raczej umrzeć, aniżeli cię zatrzymać się przed opuszczonym szla- man.ką bogatego airystokraty. 
stracić. banem, całą siłą maszyny si<oczyć d3- Tak rozmyślając nie uc·~ula dcuia, 

- To są tylko frazesy - odparła lej? jaki rzucił na nią skrzydła śmien.::. 
dziewczyna - nie umiera się tak ta- Pęd pociągu rozniósłby jego i samo- Straszliwy genjursz końca jurż po raz 
two.„ Proszę być mężczyzną„. Cóż z chód na drobne strzępy„. drngii w przeciągu ostatnich d11i otarł 
tego, jeśli nawet trochę poboli serce?„. Nazywałoby się ootem, że zeosuł się się o nią tak blisko, że niemal dotYkał 
Wszystko przemi'nie, nawet chwilowa hamulec i auto wraz z pasażerami pa- jej rękami: pierwszy raz w loży tea-
namiętność! dło ofiarą straszliwej katastrofy. tralnei, gdy brakowało jeszcze oarę se· 

Zdaleka błysnęło "światło, a nawet Obłęd rrozszerzył źrenice Zb!'~niewa. kund, ażeby paść od kuli rozwścieczonej 
potem bryznęła im w twarz świetlista Przełożył bieg i gnał coraz zawrotniej Izabelli Sławuokiej, a drugi rraz teraz, 
posoka: to przemknęło jakieś auto, prze naprzód. gdy jadąc samochodem tuż obok hra-
cinając noży1cami reflektorów ciemność A zboku czerwieniła się grająca świa bieg-o, nawet nie przec:wwała jak strasz 
nocy. tłami szyb skrzydlata gąsiennica poclą- nie koszmarne zamiary kłębią się w 

Zbigniew i Halina oprzytomnieH. gu, grzmiącego po torze„. mózgu towarzysza jazdy. 
- Jest nieco chłodno - szepnęła Szalona decyzja Zbaraskiego była 

Rajecka - jedźmy dalej, albo wracajmy chyba wynikiem desperackie.R"o obłędu, 
do domu. ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESiATY który na chwilę przyćmił mu jasność 

Zbigniew puścił maszyinę w ruch. SI ODMY. myśli. Wiemy jednak, że większość 
Siedział milcząco przy !kierownicy. zbmdni i samobójstw popełniane są wla 

Napozór zdawało się, że cala jego uwa-' Cień śmierci śnie w podobnym stanie chwilowej nle-
ga skitmiona jest na orowadzen~.e wozu, poczytalności. 
który pędził naprzód niby wicher. Halina Rajecka siedziała za111y·ślona Zęby hrabiego. zacisnęły się mocno. 

Tak jednak nie było. W1Prawdzie obok Zbigniewa. Wpił oczy w przestrzeń. dzielącą go od 
oczy jego kontrolowały mechanicznie . Wyczula, iż sprawiła swemu przy-

1 
toru kolejowego i pomyślał nie bez dzi-

smugę gościnca, niemniej pod czas7.ką · jacielowi ból. Lecz sama orzed sobą u· kiej satysfakcji: 
jego kłębiły się sploty najbairdziej roi· sprawiedliwiała się, że pn;eci~ż nie mo- - Zdążę w sam czas! 
norodnych myśli i uczuć. • gła postąpfć imczej. Nie zastanawiał się dalej nad non-

Nie wyobrażał sobie życia bez Hali- Uważała za zbrodnię rodz'.el:ć mto- sensem sweg-~ oostęoku. Chwycił się 
ny. To, że mówit. iż wolałby śmierć de małżeństwo. A oozateim i~stynkt uporczywej myśli. że musi umrzeć. 
riiż rozstanie, nie było komunałem. mówit jej, iż miłość Zl)i _g-:ii~wa dla niej Złowrogi tor i straszliwa masa że· 

Życie bez niej straciło dla nłego jest tylko szaloną namiętnościn zmY- laza, toczącego się po nim. zbliżały się 
wszelki sens. słów, że młody człowiek uspokoiwszy coraz bardziej. 

W pewnem miej.scu g·ościniec. jakim swoje żądze, odejdzie !>d niej oo pew· 
jeohali, przecinał tor kolejowy. Zdale- · nym czasie, nie ogilądnąwszy się nawet. (Dalszy ciąg Jutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Stało się tedy, że Ela i Stęga, którzy I - Tak, wszyscy. Ten człowiek wl żywiać. 
Ela Robertson. piękna woltyterlca I Rex n~e myśleli o niczem innem, jak t*ylko o smokingu, gospodarz, jest poszukiiwany - Widzicie ją! - krzyczała do 

slynnv akrobata, przygotowują sie w wo- tern, by kiażdą wolną chwilę sipędzać ra· przez policję kilku krajów. Schronił się swych nieznajt.>mych, - widzicie, to 
zie ?%r~~fe~ledoEl~Y~!e~~·ene wpadł lek- zem, tera.z, po przestrodze Ralickiiego, do Wiedn1a i tutaj uprawia grę wfolką., mój wróg. , , 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata me rozstawali się ani na chwHę. Ryzykuje wolnością na długie lata. Ma 1 To, co nastąpiło dalej, było dtiełem 
zawis! na kotwicy pod kopulą cyrku. Stęga od.prowadzał rano Elę do wy· i agentów w ws.zystkiic.h hotelach. Na mie I jednego mgnienia oka· Z , szybkością, 

Rex spada na~le z traoezu wśród ogól- ·tw?rni i .Przychodził po niią. . w .porz.e ście, "!" najw.ię~szy~h z.a~ładach pracU'fą 1

1 

cechującą sz~·leńcó~ ! pij~ków . kobie-
nego przerażenia i traci obie rece. obi;adowe1. Razem spożywaLi obiad w dla niego dziesiątki ludzi. Tylko w tym ta zerwała się z m1eJsca I z butelką, 

Młodzieniec „ze szramą" •vn magn.ata mał-e1' restauraci'i, raz.em wracali na krót jednym lokalu w całym Wiedniu, można . ociekaJ·ącą wodą w ręku znalazła się 
lśąski~go, Edmund Stanieclm, odwiedz.a z I 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, stdzie wol· ki odpoczynek d-0 hotelu i potem z.nów dostać białej trucizny, i można jej z.aży- tuż koło stoHka Eli i Stęgi. 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości. Stęg.a odiprowadz·ał Elę. wać prawńe oficjalnie. Wiedeńczycy nie Stęga zrozumiał jedno tylko: Ela 

Tymczasem do Stanieckiego zwrócila się Ostatnio, zajęcia w wytwórni koń· wiedzą o tym lokalu nic, z.ato niema bo· I była w niebezpieczeństwie. Próbował 
dawna jego ·Przyjaciółka. Rega Szybska. czyły się wcześnie. Ela nrzewainie .sa· tSatiszetSo cudzoziemca, któryby .o nim I Slaripnąć nią w ten sposób, by się u-

Oic.ie·c namaW'lla Edmunda, aby zerwał ma i tylko o tej porz.e sama - przejeż· przynajmniej nie słyszał. sunęła, próbował· zasłonić. ją sobą. Po córka. bogatego przemys!owca. J:' 6 15 I 
z cyrkówką i ożenił się z Regą SzybS<ką, dżała z wytwórni do teaku OLimpfa, Ela z przerażeniem spoglądała po go- chwili ciężika butellka rozibila , się U 
gdyż to mu ie.st potrzebne do iego lnteriMów. tSdz.ie o te1• porze z.aczynało się, lub trwa ściach. Wydawało jej się, że jest w ja- szyjki na jego czole. . 

Edmund Staniecki należał do komitetu 15 t 
honorowego, urządzającego wielki konkurs ło już przedstawienie. Czekała na Stęgę kiemś sanatorjum. Przypomniała s·obie Czoło Stęgi pokry o się cz,erwoąą 
piękności na cala Polske. i ·wieczory spędzali razem. sceny, jalci.e niedawno przeżyła w domu piano. Ręka kobie1y p-0dniosła się po 

Rega Szybska staNl się o uzyskanie W owym cz.asie, gdy Stęga był j·esz- , dla obłąkanych w Badenie. Zdjął ją ~ęk. raz drugi. Ale gospodarz, który już nie -
p-ierwszej nagrody na konkursie piękności. cze bezrobotnym, i tSdy wałęsał się z ka - Chodźmy stąd, - sz.epnęła. po raz setny interwenjowa·ł w podob-
uliczny fotograf wy.syła za pośrednictwem 0 

_układu fot0:grafaczne~o ,.Aida" fotografię wiarnl od kawiarni, rozprawiając z kiep Stęga, którego to przerażenie Eli nych scenach, znalazł się na miejscu 't 

-Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- skiemi malarzami, a wielkiemi teorety· trochę bawiło - uspakajał ją. szybkością b<Yksera. o<lpieraiącego ci•OS 
konane zostało w cz.asie, !dy Ela po opu· kami sztuki, udało mu się doskonale p-0· - Prz:ecież nic nam nie grozi. Ci lu- przeciwnika. Ciężka ręka gospodarza 
szczeniu -pałacu błąkała się po ulicach z.nać nie tylko Wiedeń ofici' alny, świetną dz.ie są zupełnie nie niebezniecz~ni. schwyciła 'ta kiść delikatną dłoń ' pija-

Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa- " 
runkiem, że oczyśd ~ie z zarzutu zamordo· stoilicę dawnej monarchji austr.jacko-wę· Ela uśmiiechnęła się blado. nej awanturnicy. Rozległ się krzyk, i 
w:inia Stanieckiego. gierski·ej, ale i Wiedeń podziemny, Wie- - Jeśli sobie życzysz, to zostaniemy butelka z bezwtadmej ręki pija.onej opa-

Nastepnego dnia Ela spotyka sfe ze cleń potajemny - miasto, w którem tu- ale nie długo. dła na ziemie· 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- k 1· p k'lk · h O d b ł ·1 · -ł 
necie restauracji „Tro:adero". Lewatiski ryści z najrozmaitszych stron szu a 1 o 1 u mmutac zamierzali już ospo arz pe ną SI· me awairhur-
i-rzyrze.ka, że pomoże Jej w uzyskaniu uciech podobnych jak w Paryżu, jak .w opuścić lokal, gdy drzwi głównej sali. nicę i skinął na dwuch !kelnerów. któ­
szybkiei rehabilitacii. Berlinie, jak w New Yorku i San Fran· otwarły się szeroko. Stanęli w niej trzej 1· rzy zinaleźli się przy nim, jakby wez-

Podczas szam-0tania sie rozlega się strzał cisco. mężczyźni i jedna kobieta. wani jakimś tajemniczym roz.kazem. 
I Lewański pada martwv na ziemie. S El dł ó 

Ela otrzymuje wreszcie z.aszczytny ty. Stęga był już o krok. od tego, by tęga i a poznali ją odrazu. Była Po upływie mi1nuty tapa· ' a zn W 
tuł Miiss Po-lo.nii i rozpoczyna nowe życie. wpaść w ręce ludzi zatrutych nałogiem. to trzecia z koleżanek Eli, należących I w lokalu zwykła cisza. Stęg;;t mył się i 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro. Kilku z jego kolegów po pędzlu, nama· do spisku. przewią'Zywał głowę ręczniki~th w to-
ponując jej ~ie~ą rolę w filmi~. . 1 wiało go, by zażył choć kilku szczypt O ile tamte dwie uchodziły 'ta oso- alecie. Pijana została zamlmięta w je-

Ela 1>rzy1muJe te propozyc1ę. Raltck! b ' ł · t · k k · Al' St b 1 d · · · · · · · Id d l h k · ldk lu 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- la ei. rucizny - 0 a1;11Y; • e .ęga Y. wzg ę n ~e ~cz~iwe, o. Ile o. Vivianie nym z ~ szyc PO ?1 . a · · 
ce. gdzie uczyni z niei wielka gwiazde fil- dał. s1ę. raz . ty!ko na~ow1~·,1 przy~1ągł ~rnzdy ;nówi!, ze Jest naJwyżeJ naiwna i:irzer.a~oną Elą za1ął ~i~ gospodarz. 
mową. . sobie, ze w1ęce1 tych prob 1111,~ powtorzy. i słabeJ woh. o tyle ta trzecia, zaży-1 Dom.ó~ł J~J rychło z ra?osc1ą, że Stęga 

Stęgi,t udaje si~ do Ral!ckiego, by szcze- Zato towa.rzys.ząc owym ludzirom opano· i wala wręcz złej opinii. Widywano ją ma 1e<ly1rue lek1ką, pow1er.ochowną ra-
rze z mm pomówić ł ·tł St ł d · 1 t 1 t t · d h · "'l w -czasie tej wlzyty Stęga znaiduJe w wanym .prz~z .na ~15 , ęga pozna ~iw· s a .e w owarzy s wie po c rnielQnych nę na czv .e. . . 
albumie fotografie Eii zadedykowana Ralic- ne ~awi.arnQe 1 dziwne zakl!!.d.Y_.w W1ed- _ fllęzc.zy zin. ~ Byw<lla w -nocn,ych. loka- - ObeJdz1e się nawet bez banda~y. 
kiemu. Stęga r~,igoFyci:eny ucie.ka-. · -~ niu, o ldóryali wiedzą tylko hleliczni. •; Jach, a do pracy przychodzłla C'lęsto Ka.wałek plastra zrobi również swó]e.'ru.v. 

;J~~c~~:r i t~~:~. ~~~ ~:licl;f~~ću . za- · Gdy któr~goś 'wieczoru, przy ńiedzi~„ 'I ~~aba, ~e,d~1~ tJZY,U!~i<Jqą . si_;_„~a„pg~ac~.- t>QdY.. .W§iąda:li po. tern~ ff- --OOJYwlesa1 
Po powrocie do hotelu znajduje jednak I li, Ela zaproponowała Stędze, by prze· '.luz- <l'd- tfr~a d.al Się słyszec p1skl1- ildiKU mmut OO laksówik:1, .1er~JąC się 

poiegnal.ny , list Stęgi, który pisze. że opu- szli soię do jednego z nocnych lokali, Stę wy ~łos przybyłeJ.. do hot~lu •. Ela prz~kcma~a ~1ę, ~e ~roź­
esżcza la ~a zaw~ze, nie. podaiac jednak ga spo•jrzał jej w oczy z miną tajemniczą Nie wiem, co się ze · mną stanie. 1 by, o Jakich mówił ~a:hck1 ~te by.ł~ 
powodu teJ nagle1 rozlak1. . . . . • . . Wpadłam w ręce ostatmich szubraw· wyssame z palca. Istmał przeciwko nirl 

-Ela Jest zrozpaczona„ gdyż ~talo się to - Pokazę c1 cos, cz.egos Jeszcze me ców. Płacą mi złotemi monetami za wyraźny sipisek· 

k?er:;:z1o~~~~ieo~~;~':itie~11~0~i:gi~1 0R~!,1~: widziała . . . . • . . kążdą wypitą butenkę szampana. Zmu- - Nie mam już ne.rwów. by opierać 
}eżdża z Ralickim do Wiednia. Odd·;hL~ s1ę od c~n~rum, znal~zh . się 1 sili mn~e do wypicia już pięciu bute- się dalej temu wszysi1Jkiemu, co się 

Tam - ~ostaie a-resztowana pod zarzutem w małe1 uliczce u we1śc1.a do kaw1ar.n1 ta I lek. Przecież to okrnpne tak znęcać przeciwko mnie ostatnio sprzysięgło -
s.kra9zenia prze~ .trze!11a laty. brylantów. kJej, jakich nie braik w każdem dużem się nad biedną kobietą. · rzekła do Stęgi · 
nalezących do ks1ec1a Pieczors1nego. · · · K · · 'ł t · · · 

R I. k' do . d . . dk' „ m1esc1e. aw1arn<ta nosi a nawe nazwę Rol'legł się mbaszny piJ'any śmiech Stęga próbował zbagatehzować ca-
a te 1 w1a uie 111ę przypa iem, .r.e łk' • • , H b t " G · ' · " · · · 

książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby. ca. ie~ mewmną. " u eir ~s • " ~m- trzech towarzyszów akt·ork1. le 'laJsc1e, ale :Ela me data stę przeko· 
wa .w ~ym ~amyi_n hot~1u .„Tivoli" .. Reżyser h~mus , czy coś w tyi;u rodzaju. Kaw~r- - Zaraz ziobaczymy, czy wypije nać. 
ud:i-1~ się w!ęc mezwłoczme. do ~e~o. by m o tych n'll.zwach, 1est we wszystkdch szóstą. Dostainiesz nie dwa<lzieścia a _ Będę musiała jwtro pomówić z 

. ksigązę z,aśwd·ia~~zy~, gte Ebla 1metóma ruc wspól- krajach, mówiących po nie.mi.ecku nie- czterdzieści dolarów 'la bufolkę ' Ralickim. Nie wiem czy będę w stanie 
ne o z Kra z1ezą re o rv an w. t l' · k'lk t · · ' 

Ku zdumieniu ;edna.k Ralickiego książę wą P iwie .Po. 1' a ysięcy.. . . Oczy koleżanki Eli. przed chwilą da}.ej pracować. 
~twie rdza .w gabinemie komisar.za, że Ela Z1,1aleźli się ~ sp?rej .~a~1, 1a~.1110 ?świe jeszcze martwe zupełnie. znów za- I ZU1Pełnie nagle, nieoczekiwanie dla 

.1est właśme ową Emmą Schneider, która tloneJ. Urządzeme me roz1111ło s1ę mczem iskrzyły się niesamowitym blaskiem siebie samej :Ela poczęła głośno płu-
ekradła mu brylanty, d kł tS tS 1 k 1 kit· · · · ' k ' ' 

Ralickl udaje sie tymczasem do swego r0 ~wy „ e00 • nocnei;O o .a u, w. orym - Butelkę szampana, dla mme sa- ac. Płacz rychło przeszedł w spazmy. 
przyjaciela, Stefana Malina. który Jest dy- j ludzi~ P'lJą W'lll'?• pa_lą pa~~erosy 1 tańczą mej! :-:--- !krzyknęła gtośn-0. Gdy wysiada'li z _wozu przed swym 
rektore~ hotelu „Tivoli". Malin przygoto- I Pomiędzy stiolu'k.am1 u~1ał się g~spo· Kilka bla<lych twarty osób, siedzą- hote,lem, ciałem Eli wstrząsały jesLcze 
wal Ja~1ś plan. który ma zdemaskować da~z w doskona1le skroi-onym smokmgu. cych przy ·stolikach zwróciło się ku ciągle głębokie dreszcze. Próźno starat 
pr0awd dzEiw1 ą Emme. H t 1 L „ t 'Jn.teliigentn1a twarz gospodarza i jego z.de przybyłej Spoczęły na nieJ· rozszerzo- się ją Stęga uspokoić ' 

y a opuszcza o e „ ux spos rze- d h · · d ł ż · t t · · ·· · · · · · · · 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten cy ·O~ane ruc'. . Y. swrn ~zy y, e 1es . 0 ne od naduzywama narkotyków źrem- Odiprow<łdz1ł Ją do pakoJU 1 zyczył 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się d-0 człowiek wyb!JaJący się pooad poZl'om ce. dobrej nocy. . 
teatru „Olimpja". Zna~y liter~t„Renner. ma ludzi swego zawodu. ł Potem zapadła na chwilę cisza. Stał potem długo pod jej drzwiami 
przybyć do wytwórm .. Urania . O Mister ZasiedH pr.zy 1·ednym z wolny~h sto- K I d ł b ,ł lk · ł h ł l z k · · 'A d 
X-ie donoszą dzienniki ~ensac. szczególy . . . " e ner PO a U1e ę. 1 s uc a czy zasnę a. PO OJU m~ o-

Renner odwiedza -wytwórnie „UranJa": lik~w. El~ r~zglądał,a st~ po ~h - zwy-- ZasiedH przy stoliku tuż obok :Eli. biegał go nawet szmer najlżejszy. Po-
. Podczas rozmowy z nim Ela zauważa. że czainy, c1~hy lokial.. :t:'lte che~~ r?btć Kobieita usia<lła przy stoliku w ten tern z.dawało mu się , że Ela z kimś 
literat ma zaha ndażowany wskazuJą,;y pa-; przykrości Sitędz.e 1 me podzieliła się z sposób że 'ZJnalazła się dokładnie na- t.ialmawia. 
lee u prawej reki. . . rui1m tem spostrzeżeilliem, ale łemu wy· przeciw~o Eli. z głębdkiem westchnieniem udał 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- t ł · d · · · · b l N b ł , · · · c:-. k p 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perło- s arczy 0 ie n~ ~eJ spoiirz,eme, Y wyczu . . ~ przy Y ą ~as~Z1·0 w p1erwsze1 się 0tęga do swego po oju. ' ost:' no· 
wą o milionowej wartości. oo ma na myśli. chw1h jakby otępłeme. Zapadła w fo- wH nazajutrz rano skomlllni'kować się z 

Mfmo ścisłe~o nadzoru, tajemniczy wła- - Wydaje oi się, że iesteśmy w. tak1.m tel, opuściła głowę i, dysząc ciężlk·o, Rennerem. Renner już raz był mu po-
mywacz, ~cha.rrukteryzow0;ny ia.ko ambas~- samym lokalu, jak w każdym mnym, siedliała nieruchoma. Potem powoli moony w sprawie Eli. Niewątpliwie i 
dor, krad.niP. perły. N~a:a1utrz, na "".ezwame nieprawda? wzrok J·eJ· spoczął na twa~zy Eli I 1·e1· tym razem nie odmówi mu sweJ· po-
przez telefon zwra·ca Je wśród tysiącznych El k' ł ł · · • ' · · 
niebezpieczeń.stw. ·a s mę a g o~ą., .. , ZIIlÓW martwe spo1rzeme poczęło się o- mocy. 

M!ster X. demaskuje Waildena jako osw- Stęga przechyLił się ku D10J ! szep· -----
sta i dopoma~ do aresztowamia , Mokrego nął: - Przyijrzyij się dokładnie tym lu· 
Rudolfa ' '.· . _ dziom spój.rz na ich oczy. 

Ela 1 ie! partner nagrywa1ą scenę PO· El' wt· • ł · b 
całunku, w trakcie której dochodzi do bru· a poraz ory rozeirza a się acz· 
talnei napaści na Elę ze i.trony a,,ktora. nii·e po sali . 

Rozdział sto dwudziesty. 

j)er,vdujq(O rO~DIOD'O. 
. · S~ęga czyni stara!1ia, by odkryć tajem· Towarzystwo było pr.z.eważnie cudzo 

~~~~ ;ię P~t:k~~;~~ó!:ę~ ż~01~!:;j?·~taie!t~; z!ems~ie. Da.my w boga~ychSłstrohj•achb, yłno Nareszcie.„ f nie, - za:c·zęta towarzysz.ka Rennera. 
usłu~a ch Rennera. siły liczne kosztowności„. yc ać o Dzwonek telefoou, który rozległ się - Oly, gdy bym pana. poprosiła o po-

z rozkazu n:eznai:imej przez telefon. j ęzyk angielski, hisz.pańsk1i i kancuski. koło pierwszej w nocy w polkoju Ren- moc, o pomoc dla osoby bardzo ostrut­
M~s~~ r X zakra~a ~i e do mie~zka~ia miss Po ni·emiecku nie mówił lll&t, oprócz nera, był niewątpliwie dzwonkiem je- 1 nio strapioo·ej nie odmówiłby mi . pan? 
AIJ c11 Denver. corki posra angielskiego. - ł 'b t j · , j · · · z t R b 

Miss Alicia chwyta go na gorącym uczyn s uz Y· . . • . go a en:mc~ ~teZIIl!lJOmeJ· . zupe ną enner nie mógł so ie vdm6wić ma-
ku. - Spo1rz na 1ch oczy, powtórzył Stę pewnością, ze się me mylt, Renner tej satysfakcji: 

Ela z·ois•ta.ie u p r?'w~dzona ~o ~omu obłą- ga. - Były to oczy błyszczące, gorejące podniósł słuchawkę. - Jeśli chodzi - delitkatnie mówiąc 
kanych. Tyl ko dzię~ i •.v&tawienm,ctwu mło- ostrym, a równocześnie SZJklistym wyra- - Dobry wieczór pani. czekałem - o zdobycie znowu jakiegoś cennego 
dego asys.tcm.fa Z•O<S !ajc Eh zwcln •O·na na:za · u t ... t t blade rnn • t 1 f cał . d 'eń p1·erśc1' 0I11~ ·a, od ....... ów1'ę pani' sta.noW"'ZO. jutrz. ze1?. s a z.ac1s.ruę e, warze , J:'- na D<l!111 .ee -on . y Z;l • . . . 11\. ·rn "" 

Tajemni.cza niezna;oma skłami'a Rennera, ktorych przebiegał od czasu d-0 czasu M1Jy t słoa1n głios JegQ meznaJomeJ Sama przecież życzyła sobie pani. bym 
by. ~.o&Lawi.ł i;iu<l~bk? z i;iierści eniem mi~s iakiś skurcz nerwowy. tym razem byt P'O'W1leczooy mgllą raczej zgł•osił się do komisarza Marti-
.Aihcy w. skleip:.e J·Uh:i\ernk•m. Po r~O<Wte Ela zrozumiała. - Ja1klo, czyżby oni ! smutku. na. 
z n ·.ema)CllnlO-::\ Rernner n rzel~o·n ywa się, te ? l M dz1's1'aJ· w1·e1l.k1·e zmartw1'e-
jc1St połącz0:11y z kmn. M.arrtllnem. wszy.scy. „. - am '(Dalszy c. n.) 

·~­
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2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 27-·ej loterji państwowei. 

OŁóWN.E WYORANE· 44939 45330 684+" 746 46078 465 616 47499 150 361 617 101 6114 310 7286 387 8305 730 864 
50 OOO I 12 818 86 48351 476+ 683+ 49025 267 323+ 9037 423 735 934. 

Po. 20.ozoo': zł.:. 214015-617 112661! 572. - ' 100911 744 916 11074 739 885 96 12557 63 794 
V' 50279 337 892 51578 677 52007 421 53243 90 13844 944 14030+ 122 263 397 674 911 15165 

Pó 15.000 zł.: 68364 107824. 316 424 85 764 966+ 54237 543 66 795 55163 474 698 16297 472 609 34 17084 186+ 92 203 
Po 5.000 zł.: 52462 143202..P 393 615 72 98+ 729..µ 79 56285 549 74+ 855 739 a21 18016+ 164 396 19138 71 660 91+ 
Po 2.000 zt.: 18262 28425 85i95. • .. 5

9
7
3
48
9 

a
7
+
8
. 58036 47 79 594 847 932 59192 847 + 854. 20022 319 21496 941+ 22152 23662 939 

Po 1.000 zł.: 11648 54996 669369 60588 611+ 945 61235+ ' 47+ 451 727 810 66 24110 580 25013 67 430 527 669 738 40 
70076 139507 146102 152647. 35 933 62339 647 743 52 943 63149 605 913 26735 27176 595 28308+ 29064 94 227 30 

„,.,,?.P14o+soo4~41.2:035130306144+16 25619':8 26191 ~~~626m3 g~3ggo 41~9rti g~ 66022 345 91 673 309301~5 4s+ 930 a14s9 836 934 32114 457 
"'"' ' "' 7 83944 121250 70255 754 71299 734+ 959 72054 298+ 33545 86 34000 341 628 35089 210 464 36224 
125836 131641 132583 714 143801 i21 488 568 751 59 977 73119 612 74231 361+'. 726 957 37057+' 302 427 776 38128 252 419 555 
144146. 75727 831 76284 978 77677 742 78000 546 63 716 39268 598 783. 

Dn 400 zł,•, 5013 10196 583 26907+· 622 54 79046 222 162. 40521 818 41291+ 320 417 568 42115 43403 
rv 609 995 44029 66 468 74 875 45281 422 76 820 

~r~3 314697 41921 44260 45886 4755~ 529 
8<:s9 ~~ 3gJ2 68~4:o3f s:s1~4 4~51158~98 san? 46853 47137 308 599 935 48305 444+ 944 

7 55796 65920 91265 93536+. 86195 284 588 92 653 719 38 87172 530 52 610 
497~53~6606 51191 270 464 86 514 41 658+ 

102085 105710 118584 133558 134683. 52 763 860 87 88010 183+ 777 932 89244 873 83 913 52034 141 57 + 336 580 904 53249 
Po 300 zł.: 436+: 3324 7922 15742 710 95. . 496 558 603 33 54814 90 55062+ 88 273 323 718 

?11272 669 29828 31111 + 721 41437 48275 90374 597+ 91619 855 92265 761 931127 290 927 56027 122 837 57006 52 502 8 863 923 

693 53110 
493 765 845 86 94138 744 95528 45 79 602+ 58157 59.358 69 440 47 563+. 

105325 515 708 819 106371 555 . 108464 825 
968 109394 598 984. 

110148 53 761 111492 97 112347 67 794 
96 113172 486 114071 200+ 369 938 115547 
87 847 116083 598 779+ 970 117148 t- 71 
534 57 659 97 758 864 933 118019 462 119606 
720 802 995. 

120237 383 716 880 121021 7378 7378 344 
123034 590 734 53 124200 300 21+ .706 125428 
526 63 733 126053 127037 294 347 813 + 969 
92+ 128027 780 129371 637 702 96. 

130235 387 536 131 481 132068 348 64 546 
133076+' 513 733 55 135299 643 822 J.:6192 261 
373 86 561 865 68 944 131242 66 87 316 138036 
270 456 592+ 139045 287 314 48 418+ 982. 

140296 321+1 898 901 45 85 141161 209 
673 142240 611 17 804 143113 730 + 810 
144571 697 145048 185 258 759 836 920 
146005 93 649 715 34 147303 23 69 819 89 
148367+772 81 959+ 149659 710 47. 

150340 57 70 684 785+ 962 151293 326 582 
605 46 75 787 89+ 899 152042 193 637 153086 
171 96 705+ 833 154007 + 78 759. 

' 54934 60947 66898+. 7 d865 96033 535 845 97074 98185 557 99371+ 927. 60487 704 56 95+ 61105 502 678 836 47 62569 

72522 76672 77770 79450 886 80310 100228 559 623 765 881 101286 544 102013 633 804 56 63094+' 449 911 64355 575 65061 804 ······-·-····--
81607 82996 8345f=t 84706 89380 103329 489 104268 819 60 73 953 105026 206 66087 128 201 303 61010+ 72 294 110 68044 175 a lli1 •• 
94659 95414 97007 624 100471 574 387 593 762 913 23 107557 67 730 52 108033 241 718 69069 475 548 799. • ••••••••••••• „.„ ••••••••••••• 
,102.330 775 104757 107093 109854 ~~2 8~~:+ 109458 110748 111075 187 305 9 746 

70086 129 58 71114 717 36 878 72035 272 344 
1115258 116561 117786 119789 816 112252 705 827 916 27 113216 655 860' 463 644+ 73586 611 74015 447 602 718 51 75049 
130321 + 131972 134045 138722 141353+ 114385 634 115011 545 602+ 5 4' 773 909+ 1180 459 938 76095 244 877 937 97 77792 879 98 

:t4ó 143918 150286 151321 152891· · 116240 357 + 75 514 880 934 ~ 117329 433 · 
780~~2J:59~1~6~oJ~6~it· 9i~8 8~g~9 754 83113+ 

' 713 881 118168 362 498 951 119234. 1294 382 84175 85048+' 533 756 838 66+ 

STAWKI. 192~1Jt9 4:ff2 
6i275~~-f 4 liio/s13

18;
5 

2Jt1:J 86043+ 74+ 405+ 501 603 752 87055 99 136 
1-SZE CI.ĄONIENIE. 406 686 803 123049 262 823 124052 146 125205 650 802 95

1
2 sso26 268 415. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 37 
120 477 660 717 1038 732 932 935 2029 165 101+ 965 126028 121 30 253 811+ 72 127to0 90019+ 608+ 14 768 74 91810 93621 47 910 

342 3021 185 ~6+ 505 4534ł-I 90 621 46 713 394 577 753 840 128095 386 865 129098 611. 94449 661+ 779 821+ 31 95168 246 571 63J tel, 232-55, 
5330 589 91 621 811

+ 
6234 888 7346 419 56

+ 130019 648 872 131107 272 899 928 132048 59 s20 9.6233 96 857 97539 699 982os 99581. . P . . d 9_ 3 , 
694 987 8134 899 9233 62::+-1 · 335 713 61 · 95 208 783 13301s 12 84 134691 709+ · 100157 352 81 997 101036 634 826 938 93 • rzymmJe o · 

11134+ 408 583 12034 428 13373 s3 
443

+ 135637+:' 824 974 136082 as 411 518 137074 10201s 181 480 762 1(}3198+ 234+ 706+ . w Leczmcy Piotrkowska 294 od .f -- 7 w; 
f>l9 14002 178 322 470 501":f.1 15027 206 456 643 575 904 59 87 138065 932 139237 417. ' 

~~.~:-~· ~·.i"~,w™WWWii»*W™&W1!i ....... -
' ' 

8to 16573 658 869 17068 soa 631 906 1so11 87 140202 542 636 93 713 79 an 25 141388+ 
968 76 19010 ~ 348 743 54. 849 142176 632 143060 256 470 934 77 144129 

20698 916 21009 72 110 61 203 15 402 922 594 62<>+ 762 145450 507 92+ 146063 596 
22488 891 23482 982 24688 860 25104 686 736+ 811 147062 613 148525 912 149079 205 
26054 397 884 21251 547+ 29078 98 120 85+ 587 827 997. 
~ 690. · I 150108+ 407 724 869 151027 141 213 624 

30764 71 978 31036 69 ?J:J7 85+ 677 797 733+ 78 152710 863 991+: 153151 418 154 
32454 747 77::.fi 33512 34N285 397 35244 747 120 232 863. 

38202 78 508 16 45 39177 312 527 716. . 11-0IE CIAONIENIE. 

DROBNE OJ?foszenla w "Republice" 
~a najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteres-0wany'1h stron. 

839 36523 62 98 37285 508 85 625+ 7461 

' 40133 251 82 740+ 952 41725 898 42111 332 153 440 653 767 894 979 1090 94 910 2059 348 ·--------------·· 
475 697 743 808 43132 334 415 86 510 747 955 487-1- 605 3056 417 586 706 837 4889 97 509.3 -

Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
1ókatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
;:>oiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru· 
(homość lub rzecz. 4) kupić cośkol· 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po. 
da drohne 011los1.enia do .Reoubliki'" 

Dz l ś Pfemiera wielkiego podwójnego programu 
li • . w matni szpiegów 

Wielki dramat sensacyjny. Początek o g o1l :\. 12-ej. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca Po 54 I 75 groszy, 

a:p••• ws+ , 

Specfallsta cbor. wenerycznych. skor· 
nych I - moczot>łclowycJJ. 

Cegielniana 15, TELEr. u901. 
PrzyJmuie od 8 - 11 rano I od 4-8 
wiecz., w niedz. I świeta od 9 - 1 

po pal. 30 - -2 

specjalista wyrobów bawelnianych, 
pożyczy do fabrykacji 6 tysięcy zło· 
tych pod warunkiem współpracy. -
Oferty pod „fabrykacja" do Ilustr. 

Republiki". " 20-2 



N~ t:naryglnesle walnego zebrania PZPn n~:~:!~z:::~o~~:.~;,~ 
Zn1es1enie zakazu gry WOJ.skowym w cyw·11nych klubach - rozegrany zos~anie ~a ·nowem. boisk.u 

. ·· WKS·u mecz piłkarski między ligowym 

Tworzenie garnizonowych WKS-ów . ~e~~~~t~~~tbę0ctzfe1~r~~Ókazji otwar 

W spok·ojrtej atmosferze omówiono l sowego sportu. Chodzi tylko o to1 by I stąpień spo.rtowych, to nape,vno doło- da nowe.go . stadjonu WKS-u, .znaj~ują· 
na walnem. zgromadzeniu sprawę zaka-1 wojSkowy·m pragnącym g1'ać w klu- ży on wszelkich starań, by skutków cego się obok starego boiska WOJSiko-
zu gry woJSkowym w klubach cywil- bach cywilnych, szczególnie tym, kto- tych uniknąć. wych. . 
.nych. Sprawę tę potra:ktowałem w rzy od lat w danych klubach jut wy· BędLie on wtedy wzorowym spor- W u·roczystośc.i otwarcia noweg? ?c-
łącz~ości z u~mdnieniami, jakich ostat- stępowali, 1>0zwolono nadal być czyn- towcem na boislku. A jeśli tak, to. na- iska wez.mą udz iał przedstawiciele 
nio Jesteśmy świadkami na terenie nyml zawOdnłkaml tych klubów. !ezy mu uprzestępnić możiność gry w władz państwowych, samorządowych 
Sportu polsikiego. Decyzja w tym względzie należeć klubie cywilnym. Zresztą i w WKSwach oraz związków sportowych. 

Wa·lne zgromad:Lenie przez Jedno- będzie do dowódców garnizonów, któ- mogą się zdarzyć wypadki gorszącego Międzyklubowe 
myślne uc~w~Ienie rezolucji,. stan~ło r~y rzecz traktować będą i1?1dywidual- zacho~ania się gr~·czy. A będą te . ~lu- d 
na stanowisku, że zaikaz ten Je·st me- nie. · by takze czfonkam1 okręgowych z wiąz- · Z 8 W O Y 
wskazany z punktu widzenia rozwoju Byfoby pożądrunem i ceiowem, by ków s1Portowych. W Krakowie został k 1 k• Makkabł 
pil:karst~a polskiego i ha'rmcmUniego w dzjed.zinie tej nie robiono wyją,tków, zakaz. fuż cofnięty. Dowodli to, ż·e sp~l- 0 ars ~e . . 
współdiziałama sfer wojsil\owych ze ale wobec wszystkich klubow stosowa~. nit on swój cel. Sytuacja się wyjaśnHa. W dniu JuitrzeJszym orgamZIU~e ŻKS. 
sier8;mi . cywilinemi na punkcie wycho- no jedną miarę. · Mamy stosunki z czasów panujących, Matkabi w Łod.zl I mię.dzy~l1ulbowe. ~a­
wama f1zyc'znego. Oczywiście, nie można mieć nic przed tym rozkazem. Obec111le wchodzi wody kolarski~ na trasie PabJamce 

""{~prawie tej złożyl PUWF referait prteciwko temu, by w wyipadku nie- w życie zarządzenie og6!1ne, obowiązu- (Pa·rik W·olności) Łas.k-Wadlew-Wola 
w Mimsterstw!e Spraw Wojskowych w właściwego zachowania się gracza woj. jące w cafoj Polsce. Należy ufać, że Karno~a i zpo~rotem, które WY'W~łaty 
którym 'Lwr6c1~ uwagę na szik.odliwe skowego na boisku gracza tego Ikara· władze wojskowe w pos'tczególnych zroz.uinuate zai·nteresowan!e w śmiecie 
cechy is.tni·enia pu~kowych WKS-ów i no także wojskowo, i by graczowi ta- gamizonach uczynią wszystko, by klu- sportowym. . 
kooieczność organiz-0wainia iedY1t1ie gar- kiemu zabroniono gry w klubie cywil- bom cyWilnym, zrzeszonym w ty·ch sa· Konilmrencje są następUIJace: Bi~g 
nlzonowy·ch WKS-ów. Celem tychże, 111ym. I jeśli dany gracz będzie odpo- mycl:ii związikach okręgowych, co i głównyi 100 ~Im. o nal&'rodę prze~hodJJ;i'a 
byłoby pr.z,edewszystkiem uprawianioe wtednio .pouc::wny, jeśli się mu uświa- WKS-y, umożliwionym został naletyty - dostl}pny dla zawodników hcencJo-
masowego sportu, a nie d!ążenie do re- domi przykre skutki nl·eWłaściwe~o za- rożwóJ i praca or~anllacyJna. nowanych, ble,~ 30 ki~o~etrowy dostęp-
kQrd6w. chowania się pod!czas publicznych wY- M. Statter ·rty dla zawod·ników 1111ehcencJonowanych 
. Jeśliby nteikt6rzy wojskowi chcieli • oraz bieg 20 kim. dostęip·ny dla zawoidni-

i . mieli dane na pójście na drogę „wyni- kór\v nie posiadających ża:dny;ch nagród. 
kową" - będą ooł mogili uprawiać swe Wllftn1lko o 6 punk"'o1r __, Cenne nagrody prze2'rtacz,one dl.a 
$\)orty w kiJIUlbach cyWi!inych za ze'Zwo- WW ' .18 A ww zwycięskich zespołów jak również indyr 
leniem SW'..VCh wladlz przełożonych. Dy- widualnych . zawod·nłków są do obeJrze-
rektor PUWł' uważa, i:! zinlesienie put- . ·Trzy mecze lłgowe odbędą się w niedzielę nia w wystawie p. S. WattenbeJ'lga przy 
k?wych WKS·6w zU~duJe . 'Lakorze- Nadcbodząca niedziie1a .przy.nosi trzy spotkanie Wisty z Ruchem. I tu ocze· t~l. P1iot11ko~sklej 117. Stari~ o god'z. 8-ej 
n1on~ ostatnio upra'?-'1anle na <fuią s'ka- dalsze spotkania o mistrzostwo ligi. Naj kiwać należy za.ciętej wa'liki zwłaszcza rano. ~aip1sy . do poszcze,golnych kon-
lę śc1a.gani~ zawodni'k•ów przez oulki· l>arfdziej i1nteresu-Jąco zapowiada się ze strony Legji, która ipo przegiranej z kiurencyJ przy3mowane będą na sfarcle· 

Stanowisko PUWF je1st .mecz śląSlld, w któryttn spotkają się dwaj Pogonią na własnem bo.isku, dątyć hę- Ubog"1 kaJanda· rzyk 
': i 1 zupełnie słusZ111e! naj1poważniejs) kandydacd do· tytułiu mi- dzie niewątpliwie do rehaibiHtacJi w o„ ID 

Jut dawno, iesiz.cz.e w czasie dyskusji strza Ruch i Pogoń lwows.ka. czach op!nil spor!owei. Imprez sportowych na dzlł I Jutro. 
W.. roku 1922 odnośnie przynależności Oble driużyny wykazały w przebo· . Trzeci me':z hgowy rozegrany zosta W dniu dzisiejszym i jutuejszym od-
klubów woJskowyieh do PZPN.skartono jach UgowYCh najrówniejszą formę, trzy me w Krakowie między Ozarnymi I .Pod będą się w Lodzi następujące imprezy 
się na to. że kluby pułkowe , mą~c. się stale szczytu :tabeli, górzem wal.czącymi · o utrzymanie si1ę w śj>Ortowe: . 

szerzą _kult kaperowania ll"lCZy , , ..,. P-O~ofi zdołała zatrzymać pierwsze extra kfasle . Piłka nożna. _ w todzi ctalsze me-
\ osłabiaią pr.lez to kluby cy-wUne. To- 1niłejsce, natómiast Ruchowi noga po· Prze.d tyigodni~ ~rużycy te ;.mte-_ , ez~ o mist rtwo klasy Ci aa prowmcJ! 
tet jut wtedy zapadła na walnem zgro- winęta Siłę dopiero w ostatniCh wa1l1kach. rzyły się we Lwowie 1 ty~o WY1Padek dalsz.e mecze 0 mistrz. kl. B i c. 
ma,dz.eniu PZPN. uchwała . zabraniająca Dobra for.ma jednej 1 dnuigiej dil111ŻY'11YI z bramkarzem Po~gótza zadecydował o Teaii. _ Korty nUnion-Touringu" 
okręgowym związkom pil!kiarskim przyj każe przyptl8zczał, że w ~ielkich Haj- stosuinkowo wyisokiem zwyicięstw!e Czar przy ul. Wodnej : od godz. tS·ej iniist~o-
mowm1a klubów woi"'''·owych na 0 -i.Jl'llt1- dulkach toczyć sie będ7:ie mezwYlk1e za- nyich. t t . U . T . tł „ 

~!\. 11 vu ~ t bój z / t 'd j t . K (k • 1 ·d l " I ~.1• i i s wa enisowe 11 nion· ourm„u • 
ków. Atolt ,uchwała ta nie była stoso- . cę Y' . wYC1ęzce .ru no es· prze ra owiian e o '();c.ą n ewąu[./11w e we- NIEDZIELA. 
:Wa'J,1E\, 1 . . . 1 , . , · w1Jd:zieć1 w każ.dy~ razie Ruch Jako go- le stara.ń, by z1re'Yanżować się. na włas- Piłka nożna. _ Boi.sko DOK., go.dz. 
· J?opiero dzisiaj w .zwlązik:u ze znfe* . spodarz ma witęceJ szans na . zdobycie 1n

1
em b01sk~1. Moze się to .be~1aiiniltlkowi 16.30 mecz tow. ŁKS (li.f!a) _ .WKS ...... 

stemem ·.iakazu giry wojskowym w klu-1 dv.nuich puinktów. . u.dać, zwłasz·cza, ~e ~za·rni. me znaJduJą (oitwarde boiska). · 
ba<:h cywilnych .• wtadze wojskowe sa- Nl~nlej . ciekawie zapowfada się się w nadzwyczameJ forrme. Boisko Turu, od godz. 11-ej turniej 
me ~ochodzą do !l)rzeikonanla, te !st- z k • k • • siódemko-wy z okazji 5-lecia RKS Tur. 

n•e~:c~~~ik~?~w J~~n~~0c~"'egarni- il ilZ gry \VOJS O\VYm ZDIBSIOny ;t~:~;~onk1:ś0f~~ji dalsze mecze 0 
mi 

zono~e ~S·y spełinią powierzone im Szeregowi i podbłłcerowłe będą mogli grać · w klubach Tenis. - Korty „Unton-Touringu" 
zadrun1e, . . . _ : . . •1 h przy ul. Wodnej, od godz. 9·ej: drugi 
. Zal-ożooie jest płęilfoe i godne uzna- cywi nyc . cl.zieli mist:rz.ostw Uni·on-Tourfogu" 

t!Ja. Maja one hołdować zasad·zfe ma- Naskufl:ek inter:wencJi dowódcy gar- j~śnlente, iż rezol.ucja tego związik~ p-rze Kolarstwo, - Międzyklubowe ;awo· 
sowe.go uprawiania sportu, a nie reikor- ntizolllU !krakowskiego gen. Monda, ten ciWko zakazowi miała na celw uJec1e ca~ dy sz.os·owe organizowiane przez Makka 
dom ł &10nitwte za wynik.ami. Dobr~e się ostaitn1i za-rzą.dził zniesienie r;tośnego za„ łokształt~ sipra.wy, związanej z zakazem bi (Ł6dź) . .:._ Start 0 godz. 8-e1 ra.nio z 
~talo te tą zasadę posta wł1ono na czele. kazu girania w kl.ubaclt . cyw!l1nYch szere„

1 
g;ry:, Związek Jednalk ni'e c:hiciał dotkilll\Ć przed Pla()u Wolności ·w Pabjanicach, 

I jeślł tylko bl}dzi,e ona: igowym w czynnej sł.t11tble d podoficerom wła:dz wo}sikowYch. Lekka atletyka - Boisko Wimy 
ściśle przestrzeaanaj nieza":'odowyi!ll„. . . Zniesienie za~azu, jak I ośwl'adc~e- od godz. 10-ej ran~ trójmecz lekko.a tle~ 

t" odda ona sportowi wielką przysługę. . Jm ~ na11b1yzszą ~iedzrelę krakow- n!e ~wiązik~ Dziennlkarzyi ~rzyczypilo tyczny IKP-Wima-Haikoah. 
Skończy się bowiem ściąganie dobrych, Sikife. ?mzyny piłkarskie bęidą mogły wY się. mewątphwle do uispdlm1enia zakłoco- S•dZIDWIB n· d . I h 
„upatrzonych" z innych województw. ·st~ic w skract~ch normai1ny~h. . neJ .atmosfery w krakowskiem onkar ~ IB ZIB DYG 
l!:zasami naw. et bar~ odległych, gra- ,Ró~nocześme Krakowski Z":'°iązek stwie. spotk , li h 
ClY, a myśleć się będz.!e o tern, by re- Dziennikarzy SPortowYOh ogłosił W'Y" an gowyc 
kruci, a p6tnlej szere.gowi i . cywile, ' I • ,~, t t • w R ~ • 111· • Obsada sędziowska ·na niedzielne me· 

,pra.gnący grać w_ V{KS-ach J_>Odporząd- o .'[J 1e1 l·[U ' !af u12 J 10 I ~ 101n cze Ugowe przedstawia się następująco: 
kowa.ni by1i zasadzie uprawiania ma· .~ J ~ U q l'i U r; Ruch - Pogofl p. Ollus~ka, Legja- Wi-

sła p. Wardęsziklewicz, Podgórze -
Czarni p. Marczewsld. fllilll•••••••••••••• W naJbHtszych d1t1!aoh reprezenta- Połiorecld (3 konie) i por. Czerniewski 

c}'lj'na jeźdzleoka ekipa Pol1sikł startować St. (2 konie). 
Wielad nowy sfa'C!Jon sPOrtowy w będzie na międzyna·rodowyich zawodach .Konie wysłane będą z Or.U'diiiądta w 

Rzymie, w którym będą rozegrane fłna· hipP,icznych w Ryd:ze i Tallinie. dnilll 14 bm., jeźdfoy oPUJSzczą Gru-
łowe mecze piłki nożnej o mi1strzostwo Szefem elkipyr będzie ppłk. Andrzej dziądz 18 bm. 
świata w ro'ku 1934, został lUIŻ WY1koń- Liibich, attache wojskowy w Rydze. Kle- Zawody w Ryidze trwać będą od 22 
czony. rownf1k techiniciiny - mJr. An.toniewiez. -27 bm., a w Ta'1lini'e - 1-3 września 

Olbrzymie tryliuny tego s'tadJ.onu bę- Skłaid ekipy: kipt. W. Bllińskd (3 konie), bleż. roku. 
d8, mogły 'Pomieścić 125 tysięcy widzów . .por· Z. Ruciński (2 konie), por. Roman 

' 

Mecze o wejście do l!gi będą sędzio­
wać: Legja (Poznań) - Union-Tourlng 
w Poznaniu p. Brzeziński, Polonia (Byd· 
goszcz - Polonia (W-wa) p. Polnia· 
szek, Olsza - Naprzód p. frank , ttas­
monea . (Równe) - Polonia (Przemyśl) 
p. Brozek, 4 D·S.P. - W.K.S. (Wilno) 
p. Bandoła. 

Rew,elacyJny podwójny ll'l'Ogram. PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. n. 

l 1Nlebe'iPieiiiii'lg•ra Legjon u I i cy 
-= -. -111:1 :;::; 
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z r Wesoły rysunkowy film ,,Expressu" ~ 
Seria XXXI 

' 
w. której mowa o cudownem Jajku eglpskłem l nowych 

~ ~ figlach naszego czworonotnego bohatera 

Pan: - Patrz, żonusiu, co przynio· Pan: JaJo to otrzymałem w po- Azor: - świetny kawał!„. Zamiast Azor: - No, proszę! •.• Czy moje jaJa 
słem!.„ Magiczne JaJo,posiadafące og. darunku od pewnego egipskiego lekarza. jednego będą mieli trzy cudowne Jaja! •.. różnią się czemkolwiek od cudOwnych 
tomną moc leczniczą! .•• Musimy Je ostro- Jak widzisz, różni się ono Od zwykłych Wezmę zwykłe Jajka i tak samo Je po- JaJ tego egipskiego lekarza? ... Nie widzę 
tnie przechowywać, żeby się, brońBoże, Jaj tern, że posiada dość wielkie kropki kropufę trabą.„ To ci będzie zabawa! .• żadne) różnicy!„. Teraz zaczniemy robić 
-nie .,Otłukło!.„ Ina skorupie„. Potrafi ono wyleczyć kawały!.„. 

Pani: - Daf, Już Ja schowam!... każdego z największe) choroby.„ 
'Azor: - Czuje, że będzie robota... Pani: - W takim razie możemy te-

raz nie obawiać się Już żadne) choroby. 
~,,----;o.;i,,...-----...... ----...... .-..~::!'.l ~.._ ....... ~"""'~--~,_-,.....,..~ 

Pan: - Na litość boską!.. Co toj Pan: - .„a ona.„ o, mól Boże! ••• Tyl- Pan: - „.a ona.„ Bęc!.„ Wiedziałem I Azor: - Nie pr*padło, nie przepa-
Jest?.„. Czy wzrok mnie myli?.„ Moje ko żeby nie spadło„. Bo Jak spadnie, to że tak będzie!„. Trzymajcie mole egip· dło„. Panu się tylko zdafe„„ Azor ma 
cudowne egipskie Jajo na szyjce flasz- bedzie źle„. Agato!„. Prosiłem przecie skie Jajo!„. Stłukło się„. Napewno stel Jeszcze takie samo Jajo„. Zaraz panJJ 
Id?!„. W każdej chwili może się przecie wyraźnie, żebyś dobrze schowała„. a stłuklO ... Już na nic mole cudowne le- pokażę„. Wyobrażam sobie minę megO 
potłuc. Agato!.„ Agato!„. Prosiłem, ze. ona.„ Jkarstwo„. Wszystko przepadło.„ pana, gdy zobaczy swe egipskie Jajo w 
byś dobrze schowała, a ona.„ kieliszku„„ 1 ,,__ ______ ..,__ _______ _ 

Pani: - Antosiu!„. Antosiu!„. Nasze 
cudowne Jafo samo siebie uleczyło !„. 
Chodź, zobaczysz!„. Zdaje mi się, że to 
sen!„. Poprostu wł~rzyć mi się nie chce. 
Stoi na stole w kielłszku ! 

Pan: - Rzeczywiście!.„ Czary, pra"' Pani: - .Widzisz, to dowód, że toi Pani: - Rety!.„ Jeszcze Jedno ·egip· 
wdziwe . czasy!.„ Tak samo wygląda„. Jafo posiada naprawdę niesamowite wła- skie Jajo !„„ -
Kropkowane„. A zdawało mi się, że Już ściwości lecznicze„. Wiec mój przyjaciel'. Pani: - Nic Już nie rozumiemt„. W 
na nic.„. I skąd się tu wzięło?„. To ów lekarz egipski, mówił prawdę.„ 1 tym domu dzieją słe cuda !„. , 
dziwne, bardzo dziwne.„. AzOr: - Hau-hau!„. Hau-hau!.„ Azor: - (do siebie) Stał się cud pe. 

Pani: - Azor szczeka„ W tym ko- wnego razu, dziad przemówił do obrazu. 
szyku musi coś być„„ · a obraz mu ani slOwa l skończyła sł~ 

rozmowa„. 

Codzienna nowelka „Expressu". wiem tak samo ... Sam postaram się dać - Nie zad.twaj pan sobie wiecej tru-
panu ok;a.zję„. . du. Ona panu nic nie odpowie. Ona jest 

1'0J-e1nn1-„ZO •q·1-od .... o Przy tych słowach sarkastyczny niemowa.„ „ .._ '9 „ uśmiech rozjaśnił je~o zmarszczoną I wyprowadzając Stefana z pokoju, 
twarz. · ' . zakończył swoje smutne opowiadanie: 

- Mam wrażenie - mówił Stefan le. To go troszkę zaniepokoiło. - Wątpię jednak, czy pan po roz- - Dawniej moja żona należała do 
do siebie, przeglądając się w lustrze i Nazajutrz nie widział jej znowu. mowie z ni_ą pozostanie przy obecnych tak zwanych kobiet z towarzystwa. -
pudrując obficie twarz po goleniu - że Wszedł więc do ogrodu. Stala przy zamiarach. Wyszła za mnie zamąż, choć byłem o 
kocham ją tak bardzo dlatego, albo- jednym z oświetlonych okien. . _ Jak pan to rozumie? _ zapytał wiele od niej starszy, przypuszczała bo 
wiem nigdy nie słyszałem jej głosu. Nie Spojrzała nań z uśmiechem, wyjęła Stefan zdziwionym głosem. wiem, że mam pieniądze. Ale przypusz-
zamieniliśmy jeszcze ze sobą ani jedne- zegarek, wskazała na cyferblacie go- _ Coby pan zrobił, gdybym ja ją czenia jej nie odpowiadały rzeczywi-
go słowa i to właśnie nadaje tyle uro- dzinę dwunastą i znikła. panu oddal? _ zapytał takim tonem, stości. 
ku naszemu flirtowi. Obawiam się, że Skinął potakująco głową i uradowa- jakgdyby go ta cała sprawa wcale nie I ona mi tego do dnia teraźniejsze-
gdy przemówi do mnie poraz pierwszy ny wrócił do domu. obchodziła. go nie może wybaczyć. Wkrótce po na-
ca,ty czar pryśnie, jak bańka mydlana. - - - - - - - - -- --- o· ·łb · · d l szym ślubie wskutek pewnego wypad-

d S f Z . lk . . l" ś . . . - zem ym s1ę z mą - o par k t "ł Al ób . . . . . Tego samego wieczoru, g y te an . wie ą mec1erp i~o cia .. 1 J.eszcze Stefan bez wahania. u s rac1 a mowę. e spos JeJ zyc1a 
wracał do swego domu, znajdującego większym r?zczaro.w~mem s1edz1ał Ste _ Zobaczymy _ odrzekł siwy pan. nie zmienił się ani na jotę. 
się naprzeciw willi, w której mieszkała fan naprzec~w~~ msk1e~~· chuderlawe- Czy· chce pan pójść ze mną? Pan nie jest pierwszym, z którym 
nieznajoma dostrzegł pomiędzy drze- go pana o siw1e1ący~h JUZ wlosa~h.. I Zatrzymali się przed zamkniętemi chciała mnie zdradzić. Moim jedynem 
wami biel jej sukni. W chwilę później, . W zdenerwowam~ czekał, az Jegp drzwiami~ marzeniem je;t zobaczyć ją szczęśliwą. 
gdy przechodził obok bramy, ujrzał ją mterl.okutor rozpoczme . rozmo.wę. _ Proszę, niech pan wejdzie ... Ona C~y trwa pan jeszcze przy swoich za-
znowu. Nie czekał długo. Siwy pan począł tam jest miarach? 

Serce zabiło mu silniej. Czuł napły- mówić. ··· · . · . . Po chwili drzwi zatrzasnęły się za 
wającą krew do twarzy, ·gdy spojrze- Mówił głosem suchym, monotonnym, Gdy w~zedl. do pokołu, po~mosł~ się Stefanem z hałasem ..• 
nia ich skrzyżowały się w milczeniu.- przecłij)dząc odrazu do sedna rzeczy: z kanapy i. spoJrzała nan w ~ikzem~. ł - I on też! A więc ·tak wielka jest 
I znów nie zamienili ze sobą ani słowa, - Prawdopodobnie, zdziwił się pan - Pam mąż p~zystal mme tutaJ - ł ich miłość, że uciekają od tego życia. 
lecz spojrzenie jej miało tyle treści, że wczoraj podczas uczynionej próby do- rozpoc~ąl Stefan cich~~ ~losem. ~ On : które ja wiodę ... - pomyślat siwy pan i 
słowa w tym wypadku byłyby napraw- stania się do pokoju mojej żony. Zby- z~ozum1ał .nasze uczuciai Jest gotów pa- wszedł do pokoju żony. 
dę zbyteczne. teczne, aby pan mi tłumaczył, że żona m.ą iµ.wolmć„. . . . . Zrozumiała jego spojrzenie... Pod-

Przeszedt obok bramy willi i udał data panu dostateczne powody do tego Nie odpowiedziała am stowa. szedł do niej, poprawił poduszkę, na 
się do swego mieszkania. Kulminacyjny rodzaju wizyty... wiem o tern. To się - To' jest może troszkę dziwne. _.:.. której się opierała. Lecz ona wyrwała 
punkt każdego dnia, oczekiwany z tak nie zdarza dzi.ś por~z. pierwsz_Y. o pie ... ~cal.e się ~ie znamy„. N.ie wie~ ~~wet mu podus~~ę z rąk i cisnęt~ na ziemię. 
wielka niecierpliwością spetz znowu na Pan to moze lep1eJ zrozumie, gdy o- Jak się pam nazywa ... Mimo to Jesh pa- Oczy JeJ błyszczały gmewem. 
niczem. · j świadczę panu, że moje pożycie z żoną ni mnie kocha.„ Westchnąwszy ciężko siwy pan na-

Ale wiedział, że jutro spotka ją zno- · jest tylko formalne. Zbyteczne jest rów W tej chwili otwarły się drzwi i ten chylił się, by podnieść poduszkę ... 
wu na tern samem miejscu. nież, aby pan mnie zapewniał. że nie za sam metalowy głos zwrócił sie do Ste-

Pewnego dnia nie pokazała się wca- mieniliście ze sobą ani słowa - o tern fana. Tłum. D: 
~--····-
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